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Krwawy przebiep: spisu ludności

INDIANIE
ekwadorscy

zaatakowali 
obdz wojskowy

NOWY JORK PAP. Urzędnicy przeprowadza 
jący spis powszechny w ekwadorskiej prowin­
cji Tanguarahua napotkali gwałtowny opór 
miejscowej ludności indiańskiej, która, podob­
nie jak w czasie poprzedniego spisu w roku 
1950, nie chce poddać się rejestracji.

PRZED PIĘCIOMA zatrutych strzał indiań- 
DNIAMI Indianie zaata skioh zginął jeden oficer 
kowali obóz wojskowy i dwóch żołnierzy. Był 
w tej prowlincji, ostrze- to odwet za zamordowa 
liwując go z łuków. Od nie przez wojsko młode 
' go Indianina z plemie-

Okrętowcy 
z krajów 
RWPG
radzą
w Szczecinie

nia Auca, który wraz z 
innymi mężczyznami z 
tego plemienia usiłował 
przeszkodzić w  przepro­
wadzeniu spisu.

Ogółem w  czasie spi- 
i ludności poniosło 

śmierć 6 Indian.

W C Z O R A J w  s a li Zam ­
k u  K s ią żą t P o m o rsk ich  
rozpoczę ło  się X I I I  posie­
dzen ie  s e k c ji o k rę to w e j 
S ta łe j K o m is j i  M aszyno­
w e j R W PG, na k tó re  p rz y  
b y ło  56 sp e c ja lis tó w  prze­
m y s łu  o k rę to w e g o  z B u ł­
g a r ii,  W ęg ie r, N R D , R um u 
n i l ,  ZSRR, C zechos łow acji 
1 P o ls k i,

Sekcja ok rę to w e ó w , k tó ­
r e j p rze w odn iczącym  jes t 
w ic e m in is te r  p rze m ys łu  
ciężkiego, m gr in ż . Z d z i­
s ław  N O W A K O W S K I ra­
dz i nad p ro b le m a m i ty p iz a  
c j i  s ta tk ó w  o raz nad so­
c ja lis ty c z n y m  podzia łem  
p ra c y  s to czn i pa ń s tw  na­
leżących do RW PG.

S tro nę  " o rg a n iza cy jn ą  
oraz p e łn ie n ie  r o l i  gospo­
darza p o w ie rz o n o ' S toczni 
Szczecińskie j im . A . W a r- 
sk iego. (k)

Pożegnanie
dyrektora
DOKP
inż. Wincentego
Radomińskiego

D Z IŚ  ra n a  o d b y ło  się 
pożegnanie d y re k to ra
D O K P  w  Szczecinie inż . 
W in ce n te g o  R A D O M lN - 
SK IEG O . In ż . R ad o m iń sk i 
został p rze n ies io ny  na sta­
no w isko  d y re k to ra  D O KP 
w  K a to w ica ch .

W in c e n ty  R ad om ińsk i 
p rz y b y ł d o  Szczecina 
przed dw o m a la ty  z dy­
r e k c j i  lu b e ls k ie j. Przez 
te n  okres d a ł się poznać 
ja k o  d o skon a ły  organ iza­
to r . W ie le  czasu i  uw a g i 
po św ięca ł w a ru n k o m  so­
c ja ln y m  na łog i D O KP . Z 
je g o  in ic ja ty w y  p o w s ta ły  
szko ły  p rzyza k ła d o w e  d la  
k o le ja rz y  w  S łupsku , 
Szczecinie i  S targa rd z ie , a 
ta kże  po w oła ne zostało 
T e c h n ik u m  K o le jo w a  w  
Szczecinie.

D y re k to r  W , R ad ęm ińsk l 
je s t bardzo d b a ły  o este­
ty k ę  p b ie k tó w  k o le jo ­
w ych } Na sw o im  „k o n c ie ’ ! 
m a re m o n ty  • k a p ita ln e  
w  M ię d zyzd ro ja ch  i  Ś w i­
n o u jśc iu  o raz rozpoczę ty  
re m o n t D w orca  G łów nego 
w  Szczecinie, a ta kże  no ­
w oczesny dw o rze c  w  K o ­
szalin ie .

Żegna jąc inż . W . Rado* 
m iń sk ieg o , cen ionego d y ­
re k to ra  fc dzia łacza spo­
łecznego, życzym y  m u  w ie  
le  osiągn ięć na no w ym  
od po w ie d z ia ln ym  sta no w i­
sku  p a ńs tw o w ym , (w lt)

Liz Taylor
w  „Ja
k o c h a m
L u izę“

NOWY JORK PAP. 
Producent i reżyser f i l ­
mowy, Lee Thompson 
powierzył Elizabeth Tay 
lor nową rolę w film ie 
pt. „Ja kocham Luizę” , 
opowiadającym o życiu 
pięknej kobiety, która 

i sześciokrotnie wychodzi 
1 ła za mąż. Za rolę w 
i tym film ie Taylor otrzy­

mać ma milion dolarów.

:

s z c z ę ś l i w y , unoąi 
com b er 1 skó rkę  
lasu . (F o to re po rtaż  spod 
zna ku  D ia n y  — pa trz  
s tr . 3).

N a  te re n ie  b. o b o z u
O ś w ię c im  - B rz e z in k a

Zneutralizowano 
600 butli z gazem

służącym
do obezwładniania
więźniów

OŚWIĘCIM PAP. 27 hm. zlikwidowano wy 
kryty na terenie b. hitlerowskiego obozu zagła­
dy w Oświęcimiu magazyn gazów, służących do 
obezwładniania więźniów. Akcję te przeprowa­
dzili na prośbę dyrekcji Muzeum Oświęcimskie­
go podchorążowie * krakowskiej Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Chemicznych.
OBECNY PRZY L I­

KWIDACJI przedstawi­
ciel PAP donosi:

Tuż przed główną bra 
mą wejściową do obozu 
mieści się stary, zrujno­
wany barak, który słu­
żył niegdyś za pomiesz­
czenia gospodarcze. Tu 
w  jednej z komórek 
znajdował się magazyn...
W drewnianych skrzy­
niach, obitych wewnątrz 
cynkową blachą staran­
nie zapakowane były ka 
mionkowe butle. Zawie­
rały one gaz z grupy 
tzw. lakrymatów, który 
m iał feyć —użyty przez 
straż obozu do obezwła­
dniania więźniów na 
wypadek masowej u- 
cieczki, -rozruchów czy 
buntów.

Po otwarciu magazy­
nu, ekipa zaopatrzona w 
maski gazowe i  ubrania 
ochronne, z za chowa-

(Dokończenie na str. 2)

CENA M GR

\><wyzecifMkl
Środa, 28. XI. 62 r. 
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Zaproszenie wicepremiera ZSRR
do Białego Domu

jutro spotkanie
KENNEDY-MIKOJAN

WASZYNGTON PAP. WE WTOREK W PÓ2- kolacji wydanej w sie- 
NYCH GODZINACH NOCNYCH RZECZNIK dzibie ONZ przez U 
BIAŁEGO DOMU, PODAŁ W WASZYNGTO- Thanta.
NIE, ZE PREZYDENT KENNEDY SPOTKA 
SIĘ W NAJBLIŻSZY CZWARTEK Z PIERW-
SZYM ZASTĘPCĄ PRZEWODNICZĄCEGO RA- £vt ,?wIerl*3ieF, *• a- 
DY MINISTRÓW ZSRR, A. MIKOJANEM, KTO m e rykań sk le  s iły  zb ro jn e , 
RY PRZYBĘDZIE Z DWUDNIOWĄ WIZY- 
TĄ DO STOLICY CSA.

w scho dn ie j części S tanów  
JAK SIĘ PRZYPUSZ- Z jed no czon ych , obecn ie po 

CZA, głównym tematem w r * « J ą  na  m ie jsca  sw e j 
rozmowy między Kcnne riw-
dy’m, a  Mikojanem bę- nież, że w ie le  jed no s tek  
dzie problem kubański. mar_y^^i__wojennej,^ któ-

Radio­
amator

uratował
chorego
R A D IO A M A T O R  Z Is -  

sy - Les - M o u lin e a u x  
(F ra nc ja ) Jacques S I- 
M O N E T  us łysza ł ze sta 
c j i  w  A fg a n is ta n ie  a- 
pe l o szyb k ie  dosta r­
czenie in s u l in y  d la  cho 
rego na W ybrzeżu K o ­
ści S ło n io w e j. W  odpo­
w ie d z i S im o n c t pob ieg ł 
k u p ić  le k a rs tw o  i zw ró  
c i ł  się do  p o l ic ji ,  b y  
d o s ta rczy ła  Je ja k  n a j­
szyb c ie j r.a lo tn is k o  pa 
ry s k ie , skąd tego same 
go d n ia  in s u lin a  sam o­
lo te m  p rzyw ie z io n a  zo­
s ta ła  do A b idża nu .

N A  Z D JĘ C IU : Jac ­
ques S IM O N E T p rz y  
sw o ich  apa ra tach  ra d io  
w y c h . (CAF)

Niektórzy obserwatorzy 
nie wykluczają, że obaj 
politycy omówią rów­
nież perspektywy rozwo 
ju stosunków między 
Wschodem, a Zachodem.

Nie wyklucza się, że 
wicepremier Mikojan, 
poza planowanym spot­
kaniem z Kennedy’m w 
czwartek o godz. 22.30 
(czasu warszawskiego), 
odbędzie w piątek dal­
sze rozmowy z prezyden 
tern USA, lub tęż jego 
najbliższymi współpra­
cownikami.

Będzie to pierwsze 
spotkanie między Ken- 
nedym, a Mikojanem.

PREZYDENT KENNE 
DY odbył we wtorek po 
południu krótką konfe­
rencję ze Stevensonem i 
McCloy’em, którzy złoży 
l i  mu sprawozdanie z 
poufnych rozmów, jakie 
przeprowadzili z wice­
premierem Mikojanem 
podczas poniedziałkowej

re  przerzucone zosta ły  do 
am e ryka ń sk ie j b a zy  w o j­
skow e j na K u b ie , Guan 
tanam o, po w ró c i także n: 
sw o je  s ta le  m ie jsca  po 
sto ju .

V
KONGRES 
Zw. Zaw.
-  obraduje
WARSZAWA PAP. 

Dziś o godzinie 9 rano 
wznowione zostały obra 
dy V Kongresu Związ­
ków Zawodowych. Prze 
wodnictwo rannego po­
siedzenia objął przewód 
niczący WKZZ w Gdań­
sku Czesław Wójtowicz.

P IE R W S ZY M  M Ó W C Ą  W  
D Y S K U S JI b y ł p rze w o d n i 
czący Zarządu O kręgow e­
go Z w ią zku  Zaw odow ego 
B u do w la nych  w  Rzeszowie 
— S tefan M A Ł E C K I. Na­
stępn ie zabrał głos prze­
w odn iczący Zarządu G łó w  
nego Zw . Zaw . P raco w n i­
kó w  Leśnych 1 D rzew * 
n vch  — Jan  M O N D Y * 
G R AF.

D yskus ja  k o n ty n u o w a n i 
będzie w  ciągu całego dz i­
s iejszego dn ia  — trzec iego 
od począ tku  ob rad .

R ów noleg le  ob radow ać 
będą kongresow e ko m is je ;

POGRZEB 
Rene Coty

P A R Y Ż  PA P. W e w to re k  
o d b y ł się w  H aw rze po­
grzeb by łe go  pre zyde n ta  
R e p u b lik i F ra n cu sk ie j Re­
ne C oty . O becn i b y l i  — 
ge ne ra ł de G a u lle , p rzew ód 
niczący senatu  fra n cu sk ie ­
go M o n n e rv ille , przedsta­
w ic ie le  rząd u, b y ły  p re zy ­
de n t V in ce n t A u r io ł,  b y l i  
p re m ie rzy , liczne  osobisto 
śc i i  t łu m y  m ieszkańców .

Następna
sesja

Soboru
8 września 
1963 r.

RZYM PAP. Papież 
Jan X X II I  postanowił 
odroczyć następną sesję 
Soboru do 8 września 
1963 roku.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU !

S /S „K O P A L N IA  S IE M IA ­
N O W IC E " — z C asab lank i z 
fo s fo ry ta m i.

M /S  „Ś W IE T L IK ’ ! — z R o t­
te rd a m u  z dro bn icą .

S/S „P O Z N A N  I I ’! _  z Da­
n i i  pod ba lastem .

S/S „T C Z E W " — t  D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „S Ł A W N O ’! — Z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O B O TN I­
C Z A '! — z D a n ii pod ba la­
stem

S/S „M A L B O R K " — Z Da­
n i i  pod ba lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU *

M /S  „N Y S A ”  — do Oslo i
O s lo fio rd u  z drobn icą .

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IE G O ’! — do D a n ii z wę-

K O L IZ J A  W  PO RCIE

W  N O C Y z n ie d z ie li na po­
n ie d z ia łe k  w  po rc ie  zdarzyła 
s ię  k o liz ja . S ta te k  „T h a e l-  
m an  P io n ip r”  u d e rzy ł dzio­
bem  w  g re ck i .frach tow iec 
„L e o n id a s  V o yaz id es", uszka­
dza jąc m u  na dbudów kę kap i­
tańską . S ta tek g re ck i m usia ł 
pozostać w  Szczecinie celem 
do kon an ia  p ro w izo ryczn e j na­
p ra w y  uszkodzeń.

H O TEL N A  „M A Z O W S ZU ” ?
Ż E G L U G A  G dańska, p rag­

nąc ja k  n a jle p ie j w y k o rz y ­
stać m a r tw y  sezon, zapropo­
now ała , aby w  ciągu zim y 
s ta te k  pasażerski „M a zow ­
sze" p rze ksz ta łc ić  w  ho te l. 
H ote le  m ie js k ie  T ró jm ia s ta  
p rze w le ka ją  za ła tw ie n ie  spra­
w y , ob a w ia ją c  się rzekom o 
k o n k u re n c ji „p ły w a ją c e g o  ho­
te lu ’ !.

N A  Ł O W IS K A C H *

W C Z O R A J vr ka n a le  La 
M anche nasze t r a w le ry  uzy­
s k iw a ły  ś red n io  o k o ło  8 to n . 
N a jlep szym  w y n ik ie m  le g ity ­
m u je  się s u p e r tra w le r  „O D ­
R Y”  — „K a m ie n n a ”  — 30 to n  
śledzia.

LU G R O T R A W LE R  „G R Y ­
F A ”  — „M e w a "  w  czasie w y  

»chodzenia z p o r tu  I jm u id e n  
u d e rzy ł kad łub em  w  n ież iden 

. ty f ik o w a n y  p rze d m io t. Oglę­
d z in y  części podw o dn e j kad łu  
ba przez n u rk a  s ta tku -b a zy  s /s  
„K a szu b y ”  n ie  w y k a z a ły  żad­
n ych  uszkodzeń.

M O D ELE P O LS K IC H  
S TA TK Ó W  W  S A LO N IE  
N A U T Y C Z N Y M

OD 8 do  17.301 b r .  c zynn y  
będzie w  P a ryżu  Sa lon N au­
tyczn y , na jpo w ażn ie jsza  tego 
rod za ju  Im preza na św iecie. 
Po raz  p ią ty  w  sa lon ie  w eź­
m ie  ud z ia ł p o ls k i p rzem ysł 
o k rę to w y . Zna jdą  się tam  m o 
de le  s ta tk ó w  bu do w an ych w  
s toczniach Szczecina, Gdań­
ska i  G d yn i

„Boening 707“

rozbił s ię
podczas przymusowego

lądowania
9 7  z a b i t y c h

RIO DE JANEIRO legacji kubańskiej, uda- 
PAP. Dziś nad ranem jącej się na konferencję 
podano, że w katastro- FAO w Rio de Janeiro, 
fie brazylijskiego odrzu Większość ciał ofiar ka- 
towca pasażerskiego tastrófy niemal doszczęt 
„Boening 707”  który le- nie spłonęła.
ciał z Los Angeles do 
Rio de Janeiro, zginęło 
97 osób. Z niewiado­
mych dotychczas przy­
czyn samolot rozbił się 
podczas przymusowego 
lądowania, uderzając o 
ponad 1 600 metrową gó 
rę. Katastrofa wydarzy­
ła się 19 km na połud­
nie od stolicy ' Peru, L i­
my.

Podano, że w katastro 
fie zginęli m.in. peru­
wiański minister rolnic­
twa, generał Jesus Mel- 
gar oraz 10 członków de

W ////////////A
Spotykamy się

dziś
w Stołczynie

DZIŚ, 28 bm. o godzi 
nie 18-tej w sali Klubu 
Robotniczego Huty przy 
uL Kościelnej w Stoł­
czynie odbędzie się ko­
lejna impreza z cyklu 
„Z KOBIETĄ, DLA KO 
BIETY, O KOBIECIE”. 
Będzie to czwarte spot 
kanie z kobietami, orga 
nizowane przez PSS, 
Arged i „Kurier”  

Zapraszamy!

V ////////////Z A

Międzynarodowy

gang
przemytniczy
przed sądem
berlińskim

BERLIN PAP. Rozpo-t 
czął się w Berlinie pro­
ces przeciw sześcioosobo 
wej zachodnioberlińskiej 
bandzie przemytników; 
oskarżonych m.in. o 
przemycanie z NRD do 
Berlina zachodniego ¿taj 
ta, dewiz i  płaszczy ny* 
łonowych. Gang prze« 
mytników składa się % 
dwóch Włochów, jedne* 
go Jordańczyka, jednego! 
obywatela zachodniober* 
lińskiego oraz dwócS 
mieszkańców NRD. Pro*! 
ces potrwa przypuszcza! 
nie szereg dni.

2 pastorów
zakładnikami
więźniów

N O W Y JO R K . W  w ięz i#  
n lu  w  Folsom  (K a lifo rn ia ?  
trzech  w ię źn ió w  skazanych 
na do żyw ocie  zam ordow ać 
io  jednego ze w spó ł więżą 
n ió w , a następn ie z a t rz y j 
m a ło  ja k o  z a k ła d n ik ó w  
p ię c iu  cz łon ków  ch ó ru  koi 
ścielnego i  2 p a s to ró w , k tó  
rz y  zw ied za li zak ład. Ska* 
zańcy po s iada li s c y z o ry k i 
1 g ro z il i,  że zw o ln ią  za­
k ła d n ik ó w  pod w a ru n k ie g f 
wypuszczen ia ich  na w o l­
ność.

Po 4-godzInnych ta rg ach  
skazańcy u w o ln i l i  cz łon­
ków  chó ru  i duchow nych ' 
po o trzym a n iu  zapew nie­
n ia , te  n ić  będą za sw ó j 
tz y a  n ka ra n j.

t i



g  STRONA — KURtE* Nr *«• (57«0f

DZIŚ
RANO

ROKOWANIA 
HANDLOWE MIĘDZY 
POLSKĄ I  NRF

♦  W A R SZAW A PA P. Do W ar 
sza w y p rz y b y ła  w e w to re k  de­
legac ja N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
Federa lne j pod p rzew odn ic tw em  
d y re k to ra  generalnego M in i­
s te rs tw a S praw  Z agran icznych 
tego k ra ju ,  a inb . d r  W ebera 
A L L A R D T A i

D elegacja prze p row a dz i w  
W arszaw ie rozm ow y w  sp ra w ie  
w y m ia n y  h a n d lo w e j m iędzy 
Po lską a NRF.

ROZMOWY SPAAKA 
W WASZYNGTONIE 
NA TEMAT 
PROBLEMU 
KONGIJSKIEGO

♦  W ASZYN G TO N  PA P. B e l­
g i js k i m in is te r  sp ra w  zagrnn icz 
nych , P a u l-H en ri Spaak prze­
p ro w a d z ił w czo ra j w  W aszyng­
to n ie  godz inną rozm ow ę z p re ­
zydentem  K e nn ed y ’m  i  3-go- 
dz in rtą  rozm ow ę z sekre tarzem  
sta nu , R usk iem  na te m a t p ro  
b le m u  kon g ijs k ie g o .

Po sp o tka n iu  z K e nn ed y ’m  
ogłoszono w spó lne  ośw iadcze­
n ie  s tw ie rdza jące , że je śe li w  1 
k r ó tk im  czasie n ie n  astąp i za 
sadń iczy postęp w  rozw iąza­
n iu  p ro b le m u  k o n g ijs k ie g o , 
kon ieczne będzie po d ję c ie  dal 
szych k ro k ó w  za po śred n ic­
tw em  O N Z , w łącza ją c  W to  
san kc je  ekonom iczne.

Kennedy 1 Spaak po tw ie rd z i­
l i  w  Im ie n iu  sw ych rządów  po­
pa rc ie  d la  p la n u  U  T ha n ta  w  1 
sp ra w ie  z jednoczen ia K o nga. ,

BRANDT POZBYŁ SIĘ
CZOŁOWEGO '
REPREZENTANTA
OPOZYCJI
WE WŁASNYCH
SZEREGACH

♦  B E R L IN  PA P. P rzeszło 1
4 m iesiące w ędrow ała  „sp ra w a  1 
K ressrnanna”  od in s ta n c ji d o ,  
in s ta n c ji, zan im  B ra n d to w i uda 
ło  się ostatecznie odsunąć od 
w sze lk ich  w p ły w ó w  czołowego ' 
reprezen tan ta  o p o zyc ji’ w  za- 1 
e h o d n ip b e rliń s k ie j SPD, b u r -  . 
m is trza  dz ie ln ic y  K reuzbe rg , 
Kressrnanna. Pod n ieobecność < 
bu rm is trza , przebyw ającego w  1 
f l p a W H i  'ha‘ '■ kS ^ać ji^  w  -N R p  , 
f 1 bez
po w ia to w a  k o n fe re n c ja  de le - A 

ęga lów  SPD  K re u -z b e rg u ^ p r« -  
g łosow ala 95 g łosam i p rze c iw ko  
49 p rzy  6 w s trzym u ją cych  się 
Zalecenie d la  g ru p y  SPD w  
d z ie ln icow ym  parlam encie , by- 
od w oła ła  K ressrnanna ze s ta ­
now iska -b u rm is trza  dz ie ln icy .

BOflSKIE PRÓBY 
RAKIETOWE

♦  B O N N  PA P. 13 g ru d n ia
grupa robocza tzw . „N ie m ie c ­
kiego T ow a rzys tw a  R ak ie tow e­
go”  . rozpoczn ie na  - s ta no w isku 
do św iad cza lnym  p ró b y  z  s il­
n ik a m i ra k ie to w y m i.

N iedaw no zosta ł od roczony 
w  N R F na czas n ie okreś lo ny  
s ta r t 3-stopn iow ej ra k ie ty  
o - d ługośc i 6 m etrów , w yzna­
czony na 25 lis topada.. Obecnie 
pre zyd ium  to w a rzys tw a  w y ra  
z lło  zgodę na przeprow adzenie 
p ró b  z s iln ik a m i na s ta no w isku 
dośw iadcza lny m,

ZMARŁ
KAZIMIERZ
TWARDOWSKI

♦  LÓ D 2 PA P. W  Lo dz i z m a r ł 
po k ró tk ie j cho rob ie  znany 
dzia łacz s p o rto w y  — sędzia 
bokserski k la sy  m ię dzynarodo­
w e j —- K a z im ie rz  T w ardo w sk i.

Z ostatniej chwili
HAGA PAP. Sekreta.- 

ria t królowej, holender­
skiej Juliany ogłosił ko 
munikat, że dziś w no­
cy zmarłą w .wieku 82 
lat, była królowa Holahr 
dii, księżna Wilhelmina.

KAIR PAP. Do Kairu 
przybył we wtorek- wie­
czorem jugosłowiański^ 
minister spraw zagra­
nicznych, Koca POPO- 
VIC. Przeprowadzi on 
rozmowy z politykami 
egipskimi, przypuszczal­
nie również z prezyden­
tem Nasserem.

LONDYN PAP. Bry­
tyjskie Ministerstwo. Ma 
rynarki Wojennej poda 
ło. że wczoraj w północ­
nej Irlandii rozbiły się 
dwa samoloty wojskowe 
typu „Gannet” . W kata­
strofie zginęło 6 lotni­
ków.

Kryzys rządowy w NRF pogłębia się

CDU/CSU nalega
aby Adenauer wyznaczył
swego następcę

BONN PAP. W KILKANAŚCIE GODZIN PO 
OGŁOSZONEJ WCZORAJ WIECZOREM DECY 
ZJI CDU CSU WYCOFANIA SWYCH M IN I­
STRÓW Z RZĄDU SOŃSKIEGO W CELU U- 
ŁATWIENIA ADENAUEROWI ZREORGANIZO 
WANIA GABINETU, ODBĘDZIE SIĘ DZIŚ 
POSIEDZENIE RZĄDU SOŃSKIEGO.

odejścia. Jak wiadomo, 
CDU/CSU uważa za wią 
żące przyrzeczenie Ade- 
nąuera, że wycofa się 
on z urzędu kanclerza 
w roku 1963. Większość 
partii CDU/CSU propo- 

nncre  . . . . .  . . nuje na to stanowisko
obecnego wicekanclerza 

o nwn'* "  ministra gospodarki
TEMATEM

DZENIA będą głównie wcześniej podali się "do 
ostatnie wydarzenia, dymisji, 
które wpłynęły na poglę
bienie się kryzysu rzą- Ostatnie wydarzenia 
dowego w Bonn. Nie w Bonn będą także te- 
wiadomo jeszcze czy w matem dzisiejszego po- 
posiedzeniu uczestniczyć siedzenia zarządu frak-

ERHARDA.

PORANNVC

<  ZMODYFIKOWANA 
„WARSZAWA”

W PRZYSZŁYM RO­
KU na rynku znajdą się 
„Warszawy” ze zmody­
fikowaną karoserią. Sa­
mochód będzie bardziej 
„w idny”, o dużych rnoż 
liwościach obserwacji 
do tyłu.

W bieżącym roku wy­
produkowana zostanie 
natomiast niewielka, in 
formacyjna seria „Syre­
nek”  z silnikami „Wart 
burga”  — parotysięczna 
seria w roku przyszłym. 
Przewiduje się także 
pewną modernizację te­
go samochodu.

(„Kurier Polski” )

będą ministrowie z ra-

P ie rw s z e
oddziały USA
opuszczają
Syjam

DELHI PAP. Stany 
Zjednoczone rozpoczęły 
we wtorek wycofywanie 
z Syjamu oddziałów 
swych wojsk, które sta­
cjonują tam jeszcze w 
liczbie 3 tysięcy. Pierw­
sza grupa licząca 250 
oficerów i  żołnierzy od­
leciała we wtorek od­
rzutowcami , transporto­
wymi do swych daw­
nych garnizonów na Ha 
wajach. Pozostali żołnie 
rze amerykańscy mają 
opuścić Syjam 4 gru­
dnia.

Spotkanie
na

Wyspach
Bahama

LONDYN PAP. We 
wtorek ogłoszono tu ofi 
cjalnie, że w dniach 19 
i  20 grudnia premier 
Macmillan spotka się na 
Wyspach Bahama z pre­
zydentem Stanów Zjed­
noczonych Kennedy’m.

c ji .parlam entarnej 
CDU/CSU. Zdaniem ob­
serwatorów politycznych 
szczególny nacisk fna 
być położony ma wysu­
nięte przez CDU CSU 
żądanie, by Adenauer 
już. teraz mianował swe 
go następcę z szeregów 
CDU w celu zapobieże­
nia ewentualnemu kryzy 
sowi w chwili swego

600 butli
(Dokończenie ze *tr. 1)

niem wszelkich środków 
ostrożności rozpoczęła 
wydobywanie butli i  
skrzyń.

J A K  G ŁO S I na lep ion a  
na  b u tlach  n ie m ie cka  in ­
s tru k c ja , je s t to  s iln ie  dzła 
ła ją c y  „ć w ic z e b n y  środek 
d ra żn ią cy ’ *, k tó ry  nada je  
się do s to sow an ia  w  te re ­
nach o tw a r ty c h  *  zachowa 
n ie m  w sze lk ich  ś rod ków  o-

w e T  u b ra n ia  och ronny, q /  
gó lem  w y d o b y to , aż 62 
s k r iy n łe  zaw ie ra ją ce  ok. 
70« kg  gazu zm agazynow a­
nego w przeszło 600 b u t­
lach . Gaz zne u tra lizo w an o  
na te re n ie  b . obozu O- 
św ią c im  — B rzez in ka.

A OTO- co mówią na 
ten temat specjaliści che 
micy: zmagazynowany 
w Oświęcimiu gaz mógł 
obezwładnić nie tylko 
wszystkich więźniów 
Oświęcimia i  Brzezinki 
ale także mieązkańców 
sporego, miasta.

,Naszq młodzież

oddaliśmy w godne ręce”

NAUCZYCIELE
w  W K  F J N

W C ZO R A J JA K O  OST A T N I A K O R D  TEG O ­
R O C ZN Y C H  O S C H O D O W  D N IA  N A U C Z Y C IE ­
L A  O D B Y ŁO  SIĘ S P O T K A N IE  P R ZO D U JĄC YC H  
N A U C Z Y C IE L I Z IE M I S Z C Z E C IŃ S K IE J  O R AZ 
A K T Y W U  SFKS Z  W O JE W Ó D ZK IM  K O M IT E T E M  
FR O N TU  JED N O ŚC I N A R O D U

„N A S Z Ą  m łodz ież odda - w  postaci ob razów  szcze- 
liś m y  w  godne ręce. Za c ińsk ich  p la s tykó w , d yp lo - 
t ru d  w ych o w yw a n ia  Jej je -  m y  ho no row e  Itp . 
steśm y W am  w dzięczn i’ ’ — W  im ie n iu  nauezyeie l- 
po w ied z ia ł, w ita ją c  p rzyb y  s tw a p rze m a w ia li: M.
ły ch  przew odn iczący W K  ¿R ZO ZO W S K A  i  L . M A -
FJN  — p r o l,  St. Z A J Ą - JE W S K I.
C ZEK.

W  im ie n iu  W o jew ó dzk ie
go K o m ite tu  P a r t i i  i 
SFBS p rz e m ó w ił do zebra­
n ych  I  sekre tarz  K W  
PZP R , poseł A . W A L A ­
SZE K. M ów ca sch a ra k te ry  
zow a ł do tychczasow y prze 
b ieg w a lk i o  rea liza c ję  ha 
sła „1000 szkół na T ys iąc­
lec ie ” , , . ^ w y n i k i e m...
Jest oddanych ju ż  do u- 
ży tka '“  'W “’Ś?.X'Sł “  — ’ '"pom i i i-  
kó w . D z ię ku ją c  na uczyc ie l 
s tw u  i  a k ty w o w i SFBS za 
dotychczasow ą pracę pos. 
A . W alaszek w skaza ł, że 
budow a ty c h  szkół „ to  
n ie  ty lk o  budow a p o m n i­
k ó w  T ys iąc lec ia  ale i  po l­
skości na Z iem iach Zachód 
n ic h ” .

Następn ie p rze m ó w ił 
p rzew . P W R N  M . Ł E M - 
P IG K I, d z ię ku ją c  nauczy­
c ie ls tw u  w  im ie n iu  w ła ­
d zy  pa ńs tw o w e j za ic h  o- 
f ia r n y  w y s iłe k . N astępu je 
w zru sza ją cy  m om en t: pos.
St. Za ją czek  wręcza p rzo - 
d u ją c y m  na uczyc ie lom  1 , u c ,lua m (
a k ty w is to m  SFBS u fu n d o - I nocno-zachodnich, 
w an e  d l*  n ic h  -------- 1 ...............................

'icm tm
PO G O TO W IE R atunkow e 

p rze w io z ło  w czo ra j do szpi 
ta la 21-le tn ią M a rię  A . za­
m ieszkałą p rzy  u l. C eg ie l­
skiego, k tó ra  w  celach sa­
m obó jczych  o tw o rz y ła  k u ­
re k  z gazem. P rzyczyna 
desperackiego k ro k u  m ło ­
de j d z ie w czyny  — niezha-

W  M IEJS C O W O Ś C I Tek- 
m o (pow . G ry fin o )  spłonę­
ła  obora — w łasność in d y ­
w id u a ln a  jednego z gospo 
da rzy. Pożar spow odow any 
zosta ł w a d liw y m  zainsta lo ­
w an iem  tzw . p a rn ika .

P O G O D A: zachm urzen ie 
zm ienne. Tem p. do 5 st.

1 W ia tr y  zachodnie do pó ł- 
"  " ------ słabe.

Ma Kongresie Związkowców

Tylko my
snmi

W K U L U A R A C H , p rz y  kaw ie  spo tka ło  sią 
dw óch przew odn iczących rad  zak ładow ych. Jeden 
o p ow ia da ł d ru g ie m u : M ia łe m  k ie d yś  coś w ażne­
go do za ła tw ien ia . Dość że n ie  poszedłem na 
spo tkan ie  z koo pe ran ta  m i. K o le d zy  z ra d y  też 
b y l i  czymś zajęci. M y ś le liś m y  — od na radzan ia 
się je s t d y re kc ja . K l ik a  m ie s ięcy p ó źn ie j n ie  do 
s ta liśm y zam ów ionych części. S tan ę ły  m aszyny. 
Lu dz ie  n ie  m ie li co ro b ić .  B y liś m y  b ic i po k ie ­
szeni ja k  to  zawsze w  ta k ic h  w ypa dka ch bywa. 
P rzych o d z ili do m n ie  ro z ż a le n i tow arzysze. Ja k  
m og liśc ie  do czegoś podobnego dopuścić... P o w ia ­
dam  c i brac ie , od tego czasu, gdzie ty lk o  m ow a 
o p ro d u k c ji, to  choć czasem po kazu ją  d rzw i, 
tw a rd o  siedzę, s łucham  i  zab ie ran i głos.

u p o m in k i i p ó źn ie j u m ia rko w a ne , {ap j

TA NIEOFICJALNA, 
podsłuchana rozmowa 
odpowiada dyskusji, ja­
ka toczy się na sali 
obrad. Delegaci jedni 
już dawno, inni dopiero 
tutaj, zdali sobie spra­
wę, że hasła takie jak 
„przez wzrost produkcji 
do wzrostu dobrobytu” 
lub „więcej, szybciej i 
oszczędniej”  mają głę­
boki sens. Bo bez osobi­
stych starań o jak naj­
lepsze rezultaty nie ma 
mowy o poprawie wa­
runków codziennego ży­
cia. Tylko my sami po­
przez zwiększoną i osz­
czędniejszą produkcję 
możemy zwiększyć do­
chód narodowy, a więc 
podnieść standard włas­
nego życia, rozluźnić na 
sze nieraz napięte do­
mowe budżety.

B R A K  Z A IN TE R E S O W A ­
N IA  o rg a n iza c ji zw iązko­
w ych  ta k im i sp ra w a m i ja k  
p ia n y  p ro d u k c ji, zaopatrzę 
n ie  m a te ria ło w e , koszty , 
postęp te chn iczn y , o rg a n i­
zac ja  -I w yda jno ść  pracy 
o d b ija ją  się na zarobkach, 
p re m ia ch , na wysokości 
fu nduszu zakładowego', a 
na w e t na ta k ic h  sprawach 
ja k  u r lo p y  i  czas w o ln y  
od, pracy.-. ..

w  c ią g u  Dw óch
DNI KONGRESU nasi 
przedstawiciele pełnyńr 
głosem z gospodarską 
rozwagą, mówili o tru­
dnościach, które zagra­
dzają drogę do pogtfawy 
wyników produkcji. 
Dzielili się udanymi 
większymi i małymi po­
mysłami, usprawnienia­
mi. ■ Z trybuny padały 
też słowa krytyki: jak 
mamy analizować pla­
ny, kiedy otrzymujemy 
je 5 minut po 12, wów­
czas gdy są już złożone

w zjednoczeniu, a więc 
nie ma już o czym dy­
skutować — powiedział 
członek Rady Robotni­
czej Zakładów Sodo­
wych w Krakowie — 
Sieczka. Albo: gdzie tu 
mówić o współodpowie­
dzialności organizacji 
związkowej za gospodar 
kę w zakładzie, kiedy o 
wielu zarządzeniach i  
posunięciach dyrekcji, 
rada dowiaduje się... od 
robotników i to w for­
mie pytania „co wy o 
tym myślicie?” .

WYRAŻANO TEŻ 
WĄTPLIWOŚĆ czy ra­
dy zakładowe, składają­
ce się często z robotni­
ków potrafią stać się 
równorzędnym partne­
rem w gospodarczych 
dyskusjach w których 
zabierają głos specjali­
ści. Na to inni dyskutan 
ci odpowiadali: trzeba 
się. uczyć.

Za tymi sprawami, 
które znalazły sią w 
centrum uwagi Kongre­
su pójdą wszystkie inne 
dotyczące osobiście każ­
dego z nas.

Krystyna
> SZELESTOWSKA

Plenum 
m  ZSL

WARSZAWA PAP. 
bm. rozpoczęły się w  
Warszawie obrady V II 
Plenum Naczelnego Ko­
mitetu ZSL, poświęcone 
polityczno - organizacyj­
nym zadaniom ZSL w 
rozwoju i działalności 
kółek rolniczych.

PODAJEMY DZIŚ omówienie referatu I. LO- 
GI-SOWIŃSKIEGO wygłoszonego w 1 dniu 
obrad V Kongresu Zw. Zaw.

NA WSTĘPIE mówca podkreślił, iż zwiążki 
zawodowe w systemie państwa demokracji lu­
dowej stanowią współdecydującą siłę w rozwija 
niu gospodarki narodowej i  kultury, w zarzą­
dzaniu produkcją, w wytwarzaniu i podziale do­
chodu narodowego. Wszystko, czym dziś dyspo­
nuje naród polski, co zmieniło na lepsze nasze 
życie, jest dziełem socjalizmu.

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  R E F E R A T U  przew o dn iczący  
C R ZZ w skaza ł na ogrom ne znaczenie* po dn ies ien ia  
w yd a jn o śc i i u sp ra w n ie n ia  o rg a n iza c ji p ra cy , z m n ie j 
szenia w y d a tk ó w  rzeczow ych i  osobow ych b iu r ,  u - 
rzęd ów  i  in s ty tu c j i  o ra *  u lepszen ia  go spo da rk i m a­
te ria ło w e j.

MÓWIĄC o węzłowym znaczeniu'wzrostu pro­
dukcji eksportowej i walki . o je j najwyższą 
jakość, Ignacy Loga-Sowińśki oświadczył, że 
problemom tej produkcji powinny być poświę 
ćone ’w najbliższym'czasie sesje KSR we wszy­
stkich zakładach pracy oraz wszystkie krajowe 
narady przedstawicieli samorządów robotni­
czych.

Porusza jąc p ro b le m y  postępu techn icznego, ja k o  
nieodzow nego w a ru n k u  ro z w o ju  gospodarczego k ra ju ,  
m ów ca zako m un iko w a ł, I i  pod decyz je  K o ng re su pod 
d a n y  zostan ie w n io sek  o rozszerzenie sk ład u  k o n fe ­
re n c ji sam orządu rob o tn iczeg o  o p rze ds ta w ic ie ls tw o  
k o m ite tu  zakładow ego ZM S i k o ła  N<DT.

Pow ażną d źw ig n ia  postępu te chn iczn eg o je s t maso­
wa tw órczość ra c jo n a liza to rska  i  w yna lazcza. M $wea 
po dd a ł k ry ty c e  z jednoczen ia ! re s o rty  za asekuranc­
k o  i  niechęć po d e jm o w a n ia  n iezbędnego rvz y k a  
p rz y  ro z p a try w a n iu  w n io skó w  i  zam ierzeń te chn icz ­
nych . O becn ie g łó w n y m  zadan iem  s ta je  się pe łne  za­
bezpieczen ie o rg a n iza cy jn e  re a liz a c ji p la n ó w  postę­
pu  techn icznego w  zak ładach.

SP R A W Y W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  P R A C Y : w sp ó ł­
zaw o d n ic tw o  na leży  k ie ro w a ć  na  w yk o rz y s ta n ie  re ­
ze rw  p ro d u k c y jn y c h  i po lepszan ie e fe k tó w  ekonom ie* 
n ych  p rze d s ię b io rs tw . Ze szczególnym  po parc iem  
zw iązkó w  i  sam orządu rob o tn iczeg o  p o w in n y  spo t­
kać się in ic ja ty w y  ro z w o ju  p ro d u k c ji eksp o rto w e  i 
na iw yższe j jako śc i.

P L A N  — R E ZER W Y — P O T A N IE N IE  P R O D U K C JI 
p la n  te chn iczn o  -  p ro d u k c y jn o  -  f in a n s o w y  za jm u je  
c e n tra ln e  m ie jsce  w  ca ło ksz ta łc ie  dz ia ła ln o śc i sam o­
rząd u  robotn iczego. W  d y s k u s ji kon g re sow e j na lćży 
uw zg lęd n ić  przede w szys tk im  sa m o k ry tyczn ą  ocene 
u d z ia łu  zw . zaw . w  p racach sam orządu ro b o tn icze ­
go.

Do zagadnień, k tó re  p o w in n y  b yć  sys tem atyczn ie  
ana lizow ane , na leży spra w a w yk o rz y s ta n ia  czasu p ra -

DOCHÓD N A R O D O W Y  — P Ł A C E : kom p le ksow e  re ­
gulacje płac 1 nom spowodowały, likwidacjo większo.

hotnVkI.yr ^ d ^ l v  hu d y iF . ^ porcJI p la co w ych  m ię dzy  ro - 
k0i ‘ ‘ w a llf ik o w a n y m i a fa cho w ca m i, m ię 

miy  ik  1 *.k o rd «w ym l i  d n ió w k o w o -p re m io w y
* i<? za *to P n io w vm  ob e jm ow a - 

« i . ™ d h i g. f '? z ł Przem y slu  re fo rm ą  p łac i no rmpra cy. O dpow iedn io  p rzyg o to w a n ą  re g u la c ją  plac i 
w p row a dze n iem  n o w y c h  no rm  p ra cy  I obs ług i stano- 
w *.v * t°k im  krJ i  e/ i6 w  Pre “ ‘ ow a n ia  na leża łob y  przede 
n y m  *k lm  ob ją6 *z* re*  *>ranz w  przem yśle chem icz-

„ £ i eru3? c- . * ię  ?asa<,i* podnoszenia przede w szys tk im  
p ła c  na jn iższych  1 zm n ie jsza n ia  d y s p ro p o rc ji w  nła- 
«nd«»u iIa ,^ h n i OSi t /  C? z z  uw o ln ion o  c a łko w ic ie  od po d a tku  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  w  gru pa ch  w v - 
na g rodzen ia  do 850 z ł, a W szystkich p ra c o w n ik ó w  ob- 
ję to  obniżoną o 30 p ro c . skalą po d a tku  od w yn a g ro - 
dzen. w  m ia rę  na gro m a dza n ia  ś rod ków  k ie ru n e k  te n  
będzie nada l kon se kw e n tn ie  p o p ie ra n y  przez zw . zaw.

WŁ *okre s l#  w łę d zyko n g re so w ym  1958—1961 w sku te k  
ru c h ó w  cen, kosz ty  u trz y m a n ia  ro d z in  p ra cow n iczych  
w z ro s ły  w  g ra n icach od U  do 12 proc. Pon iew aż p ła ­
ce n o m in a ln e  w z ro s ły  w  ty m  okre s ie  o o k . 23 proc.,

za ro bkó w  i  p ro d u k c ji,  z  ty c h  sam ych po w od ów  
ró w n ie ż  obniżenie w ie k u  em e ry ta lne go  je s t n iem oż­
liw e  do z rea lizo w a n ia  w na jb liższym  czasie.

P R ZE P IS Y  U S T A W O D A W S TW A  P R A C Y : kon ieczne 
je s t u m o cn ien ie  k o n tro li i  zw iększenie skuteczności 
in te rw e n c ji zw iązko w e j, a także upow szechn ienie 
zna jom ości p rzep isów  pra w a  p ra cy , zwłaszcza w śród 
lu d z i na k ie ro w n ic z y c h  s tanow iskach w  a d m in is tra ­
c j i  gospodarczej i  pa ńs tw o w e j.

W A R U N K I P R A C Y ! w  m in io n y c h  czte rech la ta ch  
na s tą p iła  w y b itn a  popraw a , w y ia ż a ją c a  się m . i 
spadk iem  w skaźn ika  w ypa dko w ośc i o o k . 1/3. N i

•  Budownictwo socjalistyczne 
Ę f poprawa warunków pracy 
O  podnoszenie poziomu życia

Z A D A N I A
zw. zawodowych

to  o r ie n ta c y jn ie  p rze c ię tn a  p ła ca re a ln a  w zro s ła  o 
ok. 11 pro c . O czyw iśc ie , w  poszczególnych ś ro d o w i­
skach pra cow n iczych  k s z ta łtu je  się to  rozm a ic ie . Tem  
po i  poz iom  dalszego w zro s tu  p ła c  re a ln y c h  zależą od 
tego, w  ja k im  s to p n iu  p o p ra w im y  w y n ik i p ra cy  i 
po lepszym y e fe k ty  gospodarow an ia.

W obec w ysok iego zaangażow ania ś ro d kó w  państwa 
na w y d a tk i socja lne , k u ltu ra ln e  i  zd ro w o tn e  (w  1962 
ro k u  w yn io są  one 68,8 m ld  z ł)  n ie  są rea lne  n ie k tó re  
p o s tu la ty  zgłoszone pod adresem  K ongresu. Do n ic h  
na leży po s tu la t podn ies ie n ia  w y m ia ru  u r lo p u  do pe ł­
n ych  30 d n i w  ro k u  d la  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych .

P rzys tą p ien ie  do sk róce n ia  czasu p ra cy  n ie  jest 
m oż liw e  bez polepszenia o rg a n iza c ji p ra cy , podn ies ie ­
n ia  je j  w yda jno śc i i  k w a l i f ik a c j i  zaw odow ych oraz 
op a rc ia  p ro d u k c ji na zdobyczach w spó łczesnej na uk i 
i techniki, gdyż pociągn*łoby to 1« sobą omniejszenie

la .
. ,  , - ---------- - i-  " j r — —  « v -v i o o k . 1/ 3. '  N ie ­

m n ie j je d n a k  w zm ocn ien ie  w a lk i o dalszą popraw ę 
stanu bhp je s t nada l w ażnym  zadan iem , a p rze p ro ­
wadzane coroczne prze g ląd y  społeczne zak ła dó w  p ra ­
c y  zda ły  egzam in p ra k tyczn y .

O C H R O N A Z D R O W IA ; p rzed uspo łeczn ioną służbą 
zorowia_ s to i zadan ie u sp ra w n ie n ią  le czn ic tw a  we 
w szys tk ich  jego dz iedz inach Zadan iem  zw . zaw. 
p ra c . s łużb y  z d ro w ia , zadan iem  leka rza  i p ra co w n ika  
m e d ycyn y , je s t zw a lcza n ie  ty c h  n ie lic z n y c h  jed no ­
s tek, k tó re  szkodzą do b re fnu  im ie n iu  naszego soc ja­
lis tyczn e g o  leczn ic tw a .

Jed nym  z w ażn ie jszych  po s tu la tó w  przedkongreso­
w y c h  je s t sp ra w a  ch o ró b  zaw odow ych. K a żd y  p ra ­
c o w n ik , za tru d n io n y  na s ta n o w isku  szko d liw ym  dla  
z d ro w ia , p o w in ie n  m ie ć  zag w aran tow aną m ożliw o ść 
p rze jśc ia  badan p ro fila k ty c z n y c h . P o trzebne są ró w ­
n ie ż  — i to  p i ln ie  — k o n k re tn e  w y ty c z n e  re so rtu  do- 
tyczące m etod rozpoznaw an ia , zapob iegan ia i  leczenia 
ch o ró b  zaw odow ych. *

-O W Y ŻS ZE  K W A L IF IK A C J E : palącą spra w ą Jest 
dalsza rozb ud ow a  szko ln ic tw a  zaw odow ego w szyśt- 
k ic h  szczeb li, szkó ł p rzyza k ła do w ych  i  m iędzC zakła- 
d o w yc li oraz szko le n ia  w ew n ą trzzak ła do w e go , n o b o t-  
m k  n ie  m a ją cy  uko ńczo ne j szko ły  po ds taw ow e j m a 
p rzy  obecnym  poz iom ie te c h n ik i i w ym a ga n ia ch  ran t 
km ę tą  drogę do aw ansu, a w ięc do po lepszen ia sw o­
jeg o  b y tu .

SP R A W Y  O R G A N IZ A C Y JN E : na jw ażn ie jsze  zadan ie 
to  um o cn ien ie  dz ia ła lno śc i o rg a n iza c ji zw iązko w e j w  
zak ładz ie  p ra cy . P rzed m io te m  sta łego w y s iłk u  a k t\*w a  
eta tow ego i spo łecznego w yższych szczeb li p o w in n o  
b yć  zap ew n ien ie  o rg an iza c jom  zw ią zko w ym  i  o rg a* 
nom  sam orządu rob o tn iczeg o  w  zak ła dz ie  ja k  n a j­
b a rd z ie j k o n k re tn e j po m ocy w  ro z w ią zyw a n iu  po­
szczególnych zagadnień w  k o n k re ty z o w a n iu  zadań, w  
prze zw yc ię żan iu  b iu ro k ra ty c z n y c h  op o ró w , zaró w n o  w  
sam ych zw iązkach ja k  i  w  organach a d m in is tra c ji 
gospodarczej i  pa ńs tw o w e j. „

W y n ik i p ra cy  in s ta n c ji ra d  zak ła do w ych  zależą w  
dużej m ie rze  od przem yślanego i kon k re tn e g o  p la n u  
dz ia ła n ia . D la tego , zda jąc sob ie spraw ę z is tn ie ją c y c h  
słabości, C R ZZ w ysuw a na czoło zadan ie zasadn iczej 
p o p ra w y  m eto d p ra cy  o rg a n iz a c y jn e j w e w szyst­
k ic h  og n iw a ch  zw . zaw . „

JEDNOŚĆ D Z IA Ł A N IA : w  ko ń co w e j części re fe ra -  
tu  Ig n a cy  I.oga - S o w iń sk i o m ó w i! p ro b le m y  je d n o , 
sci dz ia ła n ia  m iędzyn a ro do w e go  ru ch u  zaw odow ego 
w  w alce o zachow anie  i u trw a le n ie  p o k o ju  w  »w ie­
cie N acze lnym  zadan iem  w szys tk ich  łu d z i p raev je s t 
doprow adzenie do p rze rw a n ia  w yśc igu  zb ro je ń , do 
zakazu dośw iadczeń z b ro n ią  te rm o ją d ro w ą , test w y ­
w alczenie powszechnego i ca łko w ite g o  rozb ro jen ia . 
P rob lem  p o ko ju  jes t p la tfo rm ą  jednośe i dz ia łan ia  W 
tn lę d zy -.a ro d o w ym  ru c h u  zaw odow ym .

I
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K r  ;a n  is t o u i

0  Zastosowanie włókien chemicznych 
zmniejszy zużycie wełny i  bawełny 

O  Więcej modnego obuwia tekstylnego

Oszczędność surowców 
i wzbogacenie 
asortym entu

JAK się dowiadu­
je Agencja Publicy- 
styczno - Informacyj 
na API, Minister­
stwa Przemysłu Lek 
kiego i Handlu Wew 
nętrznego opracowa­
ły wspólnie projekt 
programu większego 
zastosowania w roku 
1963 surowców synte 
tycznych i sztucz­
nych zamiast trady­
cyjnych — w produk 
cji tkanin, konfekcji 
I obuwia. W zakresie 
produkcji tkanin i 
konfekcji projekt 
przewiduje wzrost za 
stosowania włókien 
chemicznych, a w 
dziedzinie produkcji 
obuwia zwiększenie 
wyrobu modnego 
tzw. wyjściowego o- 
buwia tekstylnego.

Postanowiono m. in., 
że w roku przyszłym 
przemysł bawełniany 
zmniejszy zużycie ba­
wełny ze 124 na 112 

tys. ton, natomiast zwięk 
czy zużycie włókien 
chemicznych z 34,5 tys. 
ton do 39,5 tys. ton.

Między handlem a 
przemysłem uzgodniono, 
że' w niektórych- hsorty 
mentach tych tkanin, 
które produkowano do­
tychczas przy zastosowa 
niu w 50 proc. włókien 
chemicznych — wyeli- 

. minuje się całkowicie

Polska
książka
podbija
św ia t

JU Ż  od p ię c iu  la t Pań­
s tw ow e  W yd a w n ic tw o  N au­
kow e p ro w a dz i pom yś ln ie  
dz ia ła lność eksp orto w ą. O- 
b e jm u je  ona zarów no sprze 
daż książek w ydanych 
w sp ó ln ie  z f irm a m i zagra­
n iczn ym i. ja k  też U sługi 
d ru k a rs k ie  1 w ydaw nicze. 
T ran sa kc je  te  p rzyn io s ły  
Już 750 tys . do la rów . Ponad 
to  PW N e k s p o rtu je  ks iążk i 
w  ję z y k u  p o lsk im .

D otychczas prze łożono; na 
Języki obce i  w yda no w spó ł 
n ie  z f irm a m i zag ran iczny­
m i 32 w y b itn e  pozycje au to 
ró w  po lsk ich . W śród n ich 
prace p ro fe so ró w : Langego, 
S chaffa , In fe ld a , Suchodo l 
skiego, M ich a ło w sk ie go i 
in n y c h . K o n tra h e n ta m i 
PW N  są ta k  pow ażne o f ic y ­
n y , ja k  Pergam on Press, 
M ou ton , M ieżkn iga  itd .

P e rsp ek tyw y  na p rz y ­
szłość ry s u ją  się także 
po m yś ln ie . W ie lk ie  za in te  
resow anie  w zbu dz ił będą 
cy w  d ru k u  A tla s  Św iata, 
k tó re g o  m akie ta  znalazła 
uznan ie  k a r to g ra fó w  na 
tego rocznych Targach 
K s ią żk i we F ra n k fu rc ie . 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j A t ­
łas ukaże sie w  w e rs ji an 
B ie lsk ie j, n ie m ie ck ie j, 
f ra n c u s k ie j I w ło sk ie j. Na 
tych że  Targach zaw a rta  
zosta ła  um o w a na w yda 
n ie  po n ie m ie cku  „S z k i­
ców  o S zeksp irze" J . K o t 
ta . A le  na ty m  n ie  ko ­
niec. W spóln ie ze szw aj­
carską f irm ą  K is te r, PW N 
w y d a  „H is to r ię  m u zyk i 
r o s y js k ie j” . Nasze W y­
d a w n ic tw o  pro w a dz i roz 
m o w y  w sp ra w ie  nabyc ia  
p ra w  d ru k u  dz ie ł *  zak re  
su h is to r ii s z tu k i i b io lo ­
g i i .  w  zam ian za us łu g i 
d ru k a rs k ie .
D o d a jm y , że sze ro k ie  k rę  

gi zatacza w spó łpraca z 
w y  daw cam i k ra jó w  soc ja li­
s tyczn ych . Łączą *  n im i 
PW N  generalne um o w y. 
W śród o m a w ia nych  osta t­
n io  p ro p o zyc ji zn a jd u je  się 
t,A tla s  o d k ry ć  geograficz­
n y c h ” , k tó ry  ma się u ka ­
zać w spó lnym  nak ładem  
A k a d e m ii N a u k  ZSRR i  
PW N . (iwa)

zużjscie bawełny, nato- ( 
miast przy pomocy no­
woczesnej apretury i  
zastosowaniu nowych 
środklów chemicznych 
nada się tym tkaninom 
lepsze właściwości i  *bar 
dfciej atrakcyjny -wy­
gląd zewnętrzny. Nie­
które z tych środków 
chenJlicznych pochodzić 
będą z importu, przy 

czym opłaci się on 
o wiele bardziej niż im ­
port wełny lub baweł­
ny.

W SR O D  n o w ych  tk a ­
n in  ba w e łn ia n ych , k tó re  
p rze m ys ł w p ro w a d z i w  
p rz y s z ły m , r o k u  do  p ro ­
d u k c j i  zna jdą  się m . in . 
b a rdzo  a t ra k c y jn e  n le - 
m nące tk a n in y  w e łn o - 
podobne. Rozpoczn ie się 
ró w n ie ż  w y ró b  sa ty n y  
tz w . w ą tk o w e j oraz 
zw iększy  w y ró b  w e łn o - 
po do bn ycb tk a n in  suk ien  
kow ye h , b a rw n ie  tk a ­
n ych  i g ła d k ich . Ja k  za­
p e w n ia  M in is te rs tw o  
P rzem ys łu  L e kk ie g o , w  
p rzysz łym  ro k u  w szyst­
k ie  tk a n in y  dostarczone 
na ry n e k , a w y p ro d u k o ­
w ane w  100 pro c . z w łó ­
k ie n  che m iczn ych — po­
s iad ać  będą szlachetną 
a p re tu rę  n ie m n ącą i  od  
p o w ie d n l k ą t odg ięc ia , 
co zapew n i ty m  tk a n i­
nom  lepszy w y g lą d  i  
w iększą trw a łość .

Przyjęto zasadę, że 
wszystkie tkaniny ba­
wełniane produkowane 
na rynek wewnętrzny 
będą posiadały domiesz 
kę 25 proc. włókien che 
micznyeh. Ustalono rów 
nież, że wszystkie tka­
niny na wsypy, matera 
ce, zasłony jak również 
materiały dekoracyjne 
będą wyrabiane wyłącz 
nie ze 100 proc. włókna 
chemicznego. Z surowca 
tego przemysł bawełnia 
ny wykona dodatkowe 
ilości tkanin dekoracyj 
nych i materacowych 
uwzględniając decyzje 
resortu -o zaprzestaniu 
produkcji tych tkanin 
w przemyśle lniarskim.

PR O G R A M  opracować 
n y  d la  p rze m ys łu  w e ł­
n ianego p rz e w id u je  na 
ro k  p rzysz ły  oszczędność 
217 to n  Surowca, w  ty m  
72 to n  w e łn y . U s ta lo no  
m  in ., że prze m ys ł 
zw iększy  p ro d u k c ję  tzw . 
tk a n in y  t ro p ik o w e j ze 
100 tys . do 700 tys . m e t­

ró w , tk a n in  płaszczo­
w y c h  o  400 tys. m e trów  
oraz prze p row a dz i p róby 
— na w zó r N R D  — p ro ­
d u k c j i  kocy w y łą czn ie  z 
w łó k ie n  syn te tyczn ych . 
T o  os ta tn ie  zam ierzenie 
m a być  os iągn ię te  w  ro ­
k u  1964.

W  prze m yś le  je d w a b n i 
czym . na sku te k  częścio­
w e j zm ia n y  w ą tk u  w  n ie  
k tó ry c h  typ ach  tk a n in  
uzyska się oszczędność 
w  w ysokośc i 182 to n  ba­
w e łn y  oraz 430 to n  w e ł­
ny .

W przemyśle obuwni­
czym zwiększy się w ro 
ku przyszłym o półtora 
miliona par produkcję 
tzw. wyjściowego obu­
wia tekstylnego. Będzie 
to obuwie wyproduko­
wane na specjalne ży­
czenie Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego, 
w oparciu o wzory i  
modele popularne w  o- 
statnich latach w kra­
jach zachodnich. Dzię­
k i temu uwzględni się 
życzenia rynku jak rów 
nież zaoszczędzi się po­
ważne ilości dewiz na 
zakup skóry. (API)

Sezon 
p o l o w a ń  
rozpoczęty...

Z  kro n ik i o b y c z a jó w
KTÓRYŚ tam 

dzień tygodnia. Przed 
sklepem MHD z arty 
kulami spożywczymi 
(adres znany redak­
cji) gromadka kobiet. 
Zastanawiają się nad 
znaczeniem tabliczki: 
— „Otwarty od 6.00 
do 18.00”. Jest godzi­
na 14.00. Sklep zam­
knięty.

Nie, nie „rema­
nent” , ani „przyjęcie 
towaru”. S p r z ą t a  
n i e !

Za szybą krząta się 
ekspedientka. Udaje, 
że nie dochodzą do 
niej nawoływania t
ulicy:

— Nie pora na po­
rządki!

— Proszę otwo­
rzyć!

— Sprzedawać!
Wreszcie ekspedient
a reaguje:
— Nie muszę!
KRONIKARZ jest

przy tym. Rozważa: 
dwie plagi — „re­
manent”  i „przyjęcie

towaru”  już — zdaje 
się spowszechniały; 
ludzie stali się otę­
piali na nie, więc je­
szcze jeden ekspery­
ment — może się 
uda?

Nie udał się. Ekspe 
dientka (a może kie-

Sezamie,
otwórz

rowniczka sklepu?) 
otwiera „sezam” .

— Z dobrego serca 
— mówi — bo mogła
się uprzeć. Komisja 
sanitarna wymaga 
czystości w sklepie.

Muszą być jakieś go 
dżiny na porządkowa 
nie.

KOBIETY przyta­
kują:

— Oczywiście. Lecz 
nie w czasie przezna 
czonym dla klientów.

— Kiedy?!
— To sprawa do 

załatwienia wewnątrz 
przedsiębiorstwa, kwe 
stia organizacji pra­
cy... Klientów nic 
nie powinna obcho­
dzić.

Kronikarz włącza 
się w polemikę. Py­
ta kierowniczkę:

— A gdyby pani 
była właścicielką te­
go sklepu, też by go 
pani zamykała w go 
dżinach handlu?

Spojrzenie „jak  na 
raroga” .

— Ba' Gd*>bvm by 
'a w,n! ',ic ie lką..

ACH te przeżytki ( 
w obyczajach! i

JAROMIR | 
TRYGŁAW |

WS ZY STKO  Jak w  ba j 
ce. Cisza i  b ie l n i­
czym  n ie  zm ącone. X

ty lk o  na t le  z im ow ego n ie  
ba m ig a ją  w  p o w ie trzu  
szybk ie  sk rzyd ła  jas trzę ­
b ia . U p a trz y ł zdobycz, za­
w is ł w  p o w ie trzu  i g w a ł­
to w n ym  rzu te m  spa d ł ku 
z ie m i. Zapew ne rud a, t łu *  
ta  m ysz skończy ła  sw ó j 
z iem ski żyw o t.

Od s tro n y  szosy, w zd łu ż 
p o ln e j d ro g i w ysznu ró w a ł 
się szereg m yś liw y c h  żw a­
w o  dążąc na sw o je  sta­
no w iska . S to łk i -  tró jn ó ż - 
k i pod. pacham i, opasłe to r  
b y  z żyw nośc ią , pasy peł­
ne a m u n ic ji i lśniące f l in  
t y  na ram ion ach . C iągną 
asy  ło w ie c k ie , a każdy 
ja k  m arsza łkow ską bu ław ę 

: w  to rn is trz e , niesie ju ż  na 
tro k a c h  zające, choć jesz­
cze po lo w a n ie  się n ie  za­
częło.

I  z d ru g ie j s tro n y , /n a ­
p rze c iw  m y ś liw y c h , w  od 
d a le n iu  k i lo m e tra  usta­
w ia ją  się w  ty ra lie rz e  na 
ganiacze

M IL C Z E N IE  p ó l p rz e ry ­
w a  ża ło sny  g łos t r ą b k i  i  
t rz ą s k i ko ła te k . N agon­
ka  ruszy ła . L e d w o  Ją s ły ­
chać, Jeszcze Jej n ie  w i­
dać zza fa lis te g o  te re nu , 
jeszcze przed ok ie m  m yś­
liw e g o  b ia ła , o lb rz y m ia  
k a r ta  n iczym  n ie  skażona.

I  o to  w y k w it !  da leko , 
da le ko  c ie m n y  p u n k c ik . 
Jeden, d ru g i, ta jn  le d w ie  
d o s trzeg a ln y  — trze c i. T o­
czą się szybko po  b ia ły m  
p o lu , rosną, p rz y b ie ra ją  
k s z ta łty  m kną cych  szara­
kó w . T o  p ie rw s i os tro ż- 
n ia ey . P rzys ta ją , s łup ek ,., 
i  zm iana k ie ru n k u . I  jesz­
cze raz  s łup ek , 1 Jeszcze 
zm iana ... I  po tem  ju ż  mąd 
ra la  sun ie  na nagonkę uno 
sząc ca ło  sw ó j ż y w o t. N ie  
dośw iadczone w a lą  na  „p a  
łę ”  w  k ie ru n k u  m y ś li­
w y c h . P a da ją  s trz a ły , „ r o  
lu ją ”  k o ty  w  og n iu , a lb o  
g ła d k o  spud łow ane, lecz 
c iężko przestraszone, pę­
dzą ku  zbaw czym  lasom .

M io t skończony i W’szys 
c y  ściągają na zb ió rkę . 
P u d la rze  od b ie ra ją  o b fite  
p o rc je  do c inkó w .

— A leś m u  da ł na „za ­
pęd”  — s ta s iu !

— T y , M arian , o ku lis ta  
c i się k ła n ia ! T rz y  m e try  
za zającem ?

— N o co — M ię c iu  — 
pasz te c ik  sp ły n ą ł z  pó ł­
m iska "

— D z is ia j ś lisko , ś ru ty  
m u zarzuca ją . I  znów  roz 
s ta w ie n i m y ś liw i czekają 
na now e em ocje .

P ierw sze s trze lb y  w o je ­
w ó d z tw a  w a łcza  o pa lm ę 
p ie rw szeństw a , o ty tu ł  
„ k ró la ” .

D Z IS IA J  pow odzi się Jó­
z iom  D o sam ego w ieczo­
ra w y ry w a li  to b ie  tę  god- 
«oić i  ®  konto? wm zl& ł

Jednakow e re zu lta ty ,
Józ io  co może nam  sprze­
dać W artb u rg a , i  te n  co 
P rzem ysł T e re n o w y  k rze ­
w i  i  te n  co k a rm i nas 
p ro d u k te m  lasu  n ie d rze w - 
n ym . W szyscy trz e j p o p i­
s a li się ja k  na leży.

Pan S te fa n  p ra w ie  ca ły  
dz ień  cza ił się za ich p le ­
cam i. P rzys iad a ł, p rz y k lę ­
ka ł, pa da ł w  b ru zd y , zn i­
k a ł w  śniegu i t y lk o  b y ­
ło  w id a ć  pó łm e tro w ą , chy 
ba. rU rę  te le o b ie k ty w u  
w y tk n ię tą  w  k ie ru n k u  
szarżu ją ce j z w ie rzyn y . Ten 
chyba m ia ł na jlepsze re­
z u lta ty .

G d y  s yc i w rażeń z po­
kaźn ym  łup em  śc iąg a liś ­
m y  w ieczo rem  z pó l, c iep  
ło  i deszcz szcze rn iły  ła ­
n y  i  o d a r ły  d rze w a z p ię k  
nego szronu.

K TO Ś szybko  z w ija ł fa n  
tas tyczną  de ko ra c ję . P rzed 
s ta w ie n ie  skończone.

RADIATORY 
z Choszczna
na rynek krajowy 
i  zagraniczny

OGROMNY rozmach 
budownictwa pociąga za 
sobą rozwój produkcji 
pomocniczych urządzeń 
I instalacji. Państwowa 
Wytwórnia Radiatorów 
w Choszcznie w ciągu 
minionych 9 miesięcy 
wyprodukowała 160 tys. 
m kw. grzejników. Oko­
ło 15 proc. tej ilości sta 
nowlć będzie do końca 
roku eksport na Węgry. 
Choszczeńską produkcją 
zainteresowali się ostat­
nio również odbiorcy z 
NRF i Włoch.

Mimo ogromnego sapo 
trzebowania 1 dobrego 
zaopatrzenia w surowce 
zakład nie może zrealizo 
waó tegorocznych zamó 
wień. Stoi temu na prze 
szkodzie bnk pracowni­
ków. szczególnie w od­
lewni. Sytuacja zmieni 
się na korzyść w przysz­
łości, gdy do produkcji 
przejdą absolwenci zor­
ganizowanej niedawno 
szkoły zakładowej.

mm

KURTEK — STRONA %

JAK JEST
z nowalijkami
W  ZIM IE?

CZY ZIMĄ BĘDZIEMY JES<2 
NOWALIJKI? — odpowiedzi na 
to pytanie szukaliśmy przede 
wszystkim w ogrodnictwie PGR 
na Gumieńcach.

W listopadzie ze szklarni tego 
kombinatu dostarczono, względ­
nie dostarczonych jeszcze będzie, 
20 tys. główek sałaty t rzodkiew 
ka. Zaczynają dojrzewać pomido 
ry. Będą owocowały do końca 
grudnia, tak, te około 8 ton tej 
jarzyny pojawi się w sklepach. 
Na tym kończy się tzw. jesienna 
rotacja warzyw. Na następne 
czekać będziemy do lutego, kie­
dy to pojawi się sałata (ok. 80 
tys. sztuk) i rzodkiewka. W mar 
cu dojdzie 20 ton ogórków inspe 
ktowych i  nieco później 28 ton 
pomidorów. To wszystko.

Drugie posiadające szklarnio 
ogrodnictwo PGR w Pyrzy­
cach przygotowuje dla Szczeci­
na 3 tony pomidorów (w grud­
niu), 220 tys. główek sałaty (w 
miesiącach grudzień — kwiecień) 
szczypiorek, rabarbar i  zieloną 
pietruszkę (w styczniu) i  20 tys. 
kalarep (w kwietniu).

G d yb yśm y  b y l i  p rzyzw ycza je n i 
do kon sum o w a nia  z im ą  św ieżych 
Jarzyn , ta k  Jak m ieszkańcy w ie lu  
in n y c h  k ra jó w , Ilo śc i te  w y s ta r­
c z y ły b y  m oże d la ... jednego skle­
p u . P ro d u kc ja  n o w a lije k  c ią g le  
je s t jeszcze k u lą  u n o g i og rod ow - 
n ic tw , gdyż ba rd z ie j op łaca się 
im  hodow la  k w ia tó w . Poza ty m  
tro s k a  o  ren tow n ość  p ro d u k c ji,  o  
m aksym a ln e  w y k o rz y s ta n ie  m ie j­
sca sp ra w ia , że w arzyw a  sadzone 
są w spó łrzę dn ie  np . p o m id o ry  1 sa 
ła ta  na je d n e j grządce. W  chw ili»  
gd y  nadchodzi czas o p ry s k iw a n ia  
po m id o ró w , w szys tką  sa ła tę  trze ­
ba w y rw a ć  w  je d n y m  czasie. Ta­
k ie  sp ię trzen ie  do s ta w  ja k ie jś  ja ­
r z y n y  p rzekracza n ie je d n o k ro tn ie  
m oż liw o śc i zaku pu przez sklepy» 
co z  ko le i zniechęca p ro du cen tów  
1 w y k o rz y s ty w a n e  je s t p rzez n ic h

IN N Y  P R O B LE M  — to  zape łn ię* 
n ie  lu k i  w  dostaw ach, t j ,  w  m ie  
s iącach m arzec —  kw ie c ie ń , k ie ­
d y  s k o ń czy ły  się do s ta w y  ze 
s z k la rn i, a n ie  zaczęły z insp ek­
tó w . PG R  G um ieńce rozpoczn ie  
n ie ba w em  bu do w ę 8 ty s . m  k w . in s  
p e k tó w  o g rzew anych, tzw . b e lg ije k  
k tó re  na w iosn ę  1964 r .  pozw olą 
o  20 p ro c. zw iększyć up raw ę  og ó r 
k ó w , s a ła ty  i rz o d k ie w k i.

OSTATNIA nasza wizyta to 
gumienieckim ogrodnictwie 

raZ' jeszcze potwierdziła koniecz 
ność rychłego podjęcia prac nad 
uregulowaniem i ustanowieniem 
form korzystnej współpracy
ogrodnika ze sk „ -m  i, o dziwo, 
potrzebę propagandy spożywa­
nia warzyw nietypowych dla na 
szych ostatnich dni jesieni. Sałata 
wcale nie jest rozchwytywana, 
a tu  sklepach leży dużo szpina­
ku. Tego, za którym rozbijamy 
się w maju, a którego nie doce 
niamy w listopadzie. DLACZE­
GO? {at)

Rolka mechaniczna 
na „lemiołusze”

O ROLKACH mechanicznych 
dla lugrotrawlerów mówiło się 
od dość dawna. W poprzednich 
latach czyniono nawet pewne 
próby skonstruowania tych urzą 
dzeń, ułatwiających wyciąganie 
ciężkich zestawów plawnico- 
wych z morza. Skonstruowane 
urządzenia okazały się jednak 
nieprzydatne, były zbyt ciężkie 
i  p o w o d o w a ły  przechyły s fa t -  
ków.

W  ub. ro k u  w  r ,G ry fie ’* rozp isa­
n o  k o n k u rs  ra c jo n a liz a to rs k i n *  
sko n s tru o w a n ie  r o lk i  m echan icz­
n e j.  Lu dz ie  zaczę li m yś leć 1 w re ­
szc ie p o w s ta ł p ro je k t,  a  na stę pn ie  
p ro to ty p  te g o  urządzen ia . P rzed 
p o d ję c iem  p ro d u k c ji po dd an o  r o i  
kę  w szech s tron nym  p ró b o m . Lu« 
g ro tra w le r  , (R a ró g ’t w y p ró b o w a ł 
u rządzen ie  na  B a łty k u , n a  R yn ­
n ie  N o rw e s k ie j o ra z  n a  A t la n ty ­
k u . D z ia ła ło  sp ra w n ie , co  w aż­
n ie jsze , p rz y c z y n ia ło  s ię  do  u zy ­
sk iw a n ia  lepszych w y n ik ó w  po ło­
w o w ych . N p. w  ub . ro k u  n a  R y «  

n ie  N o rw e sk ie j, d z ię k i pos iad an iu  
ro lk i ,  „R a ró g ”  m óg ł p ła w n ice  za­
s ta w ia ć  na w iększe j głębokości* 
d z ię k i czem u z ło w ił znaczn ie  w ią  
ce j r y b  od  in n y c h  lu g ro tra w le ró w , 
k tó re  p rz y  ręczn ym  w yc ią g a n iu  
s ie c i n ie  m o g ły  zastaw iać ic h  n a  
w iększych  g łębokośc iach,

OSTATNIO warsztaty „Gryfa!* 
rozpoczęły produkcję rolek me­
chanicznych dla wszystkich lu­
grotrawlerów tego przedsiębior­
stwa. Pierwszą rolkę zainstalo­
wano na lugrotrawlerze „Jemio 
łucha” , który przed kilkoma 
dniami opuścił Szczecin, udając 
się n a  łowiska kanału La Man-

4
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ZAKŁADY REMONTU MASZYN 
POLIGRAFICZNYCH 

Warszawa, ul. Mińska Nr 69

zawiadamiają, że posiadają do na­
tychmiastowej dostawy:
1) REGAŁ ZECERSKI — model

U—2 000,
— służy do składowania pism rozsypa 

nych, konstrukcja blaszana, oświet 
lenie fluorescencyjne, regał posia­
da 18 kaszt dużych i  2 kaszty małe.

I)  REGAŁ ZECERSKI model 
U—4 000,

— służy do składowania pism roz­
kładowych i stojących jak rów­
nież do znaków matematycznych, 
l in ii i  długiego justunku, kon­
strukcja blaszana, wierzch po­
k ry ty  blachą cynkową. Regał po­
siada 15 kaszt i  15 szufladek.

3) KRAJARKA KRĄŻKOWA „bo- 
biniarka", model M—11 000.

— służy do cięcia z ro li papieru lub 
fo lii aluminiowej na taśmy o szero­
kości od 10 — 750 mm.
Grubość ciętej fo lii od 10—50 mikro­
nów, średnica nawijania od 40—300 
mm. Szybkość nawijania waha się 
w granicach 1—1,3 m na sek. 
Zamówienia przyjmuje i udziela in ­
formacji: Dział Zbytu ZRMP, tel. 
centr. 9-40-21, wew. 25.

5656-K

Zakłady Przemyślu Odzieżowego im. 
22 Lipca w Szczecinie, ul. Roose­
velt* 30

poszukują
M O D E L E K

W GRUPIE
MŁODZIEŻOWEJ I  DAMSKIEJ.

Kandydatki mogą się zgłaszać w 
dniach od 26 — 29 listopada br. 
w go<łz. 12—15, w  Komórce Wzorcu­

jącej Zakładu.
5562-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY
..METALOWCÓW”

W GORZOWIE WLKP., 
ul. Świerczewskiego nr 64/66 

, ", . , , tel. 28-28.

WYKONUJE PRACE WCHODZĄCE 
W ZAKRES RYTOWNICTWA:

stemple metalowe, kamienie do plom­
bowania, szablony metalowe, wizy­
tówki, monogramy, napisy na meta­

lu itp.

matryce wtrysko­
we do tworzyw 
sztucznych, w ykrój 

n ik i do gumy, me­
talu, tworzyw
sztucznych itp.

5634-K

SPECJALNOŚĆ:

rCgRACOWFgBCY 1
*-----[T J rtZ tA J ilw iW U j J

TECHNIKA elektryka na stanowisko 
energetyka zatrudnią od zaraz Szczeciń­
skie Zakłady Materiałów Biurowych w 
Szczecinie, ul. Ściegiennego 29. Płaca do 
uzgodnienia w Komórce Kadr.

5657-K

ST. INSPEKTORA d/s zaopatrzenia, mu 
rarzy, malarzy, zdunów, cieśli, dekarzy, 
blacharzy, robotników niewykwalifikowa 
nych, zatrudni natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Nr 1 w Szczecinie, ul. Odrowąża 1 (par­
ter). Warunki płacy i pracy zgodnie z 
Układem Zbiorowym w Budownictwie.

5858-K

TECHNIKA BHP oraz technika technolo 
ga zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra 
ćy „Ferrum” w Szczecinie, ul. B. Krzy­
woustego 10. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu w biurze Spół- 
d zielni. 5660-K

PRZEDSIĘBIORSTWO Robót Kolejo­
wych Nr 15 zatrudni pracownika na sta­
nowisko kalkulatora —, kosztorysanta, w 
Głównym Kierownictwie Budów w Szcze 
dnie. Wymagane wykształcenie wyższe 
techniczne i 3 lata praktyki w zakresie 
kosztorysowania robót mostowych i fun­
damentów specjalnych lub średnie tech­
niczne i 6 la t praktyki w zakresie budo­
wy mostów i fundamentów specjal­
nych. Zgłoszenia kandydatów — Dział 
Kadr i Szkolenia — Warszawa ul. Cha­
łubińskiego 6a lub Szczecin, ul. Bytom­
ska 3—4. 5659-K

^GŁOSZENIA ]
1---------- p .J

NAUKA
K O R E SPO N D E N C YJN E
le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo m a c jC ; W arszaw a I, 
s k r . 68. 5574-G

MATRYMONIALNE
P R ZY S TO JN A  la t  45,
śred n ie  w yksz ta łce n ie , 
posiada w łasne m ieszka 
n ie , pozna k u ltu ra ln e g o  
pana do la t  55. O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8, n r  
947. 9442-G

lop o lska  87—6, te l.
456-10. 9449-G

P O TR Z E B N A  pom oc 
dom ow a na s ta łe , n a j­
ch ę tn ie j e m e ry tka . W oj. 
ska Po lsk iego 31 m . 2.

944-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . Szczecin, K a ­
p ita ńska  5—8. Zgłosze­
n ia  od godz. 16

9344-G

SAM O CH ÓD  f ir m y  
W a r tb u rg  1960 r .  w  sta 
n ie  b. d o b rym , sprze­
dam . W iadom ość: Szcze 
c in . Leszczyńskiego 83, 
godz. 15.30—17. 9450-G

ŁO ZE C ZK O  dziecięce, 
żelazne z m ateracem , 
sprzedam . A r m ii  C zer­
w o n e j 4—5. 9451-G

K O N IE  robocze, sprze­
dam . P il ic h o w o  n r  l.

9452-G

R A D IO L Ę  z m agneto­
fo ne m , sprzedam  tan io . 
W iadom ość, od godz. 
16—18, tę l. 436-80.

9453-G

L O K A L  n a da jący  się 
na garaż sam ochodow y, 
lu b  p ro w a dze n ie  w a r ­
szta tu , sprzedam . Szcze 
c in . Kaszubska 20 — za 
p iecze p a w ilo n ó w , la ­
k ie rn ia . 9454-G

■ ■ « a s a
D Z IA Ł K Ę  budo w lan ą  
w  Bydgoszczy sprze­
dam . Z g łoszen ia : L . 
K a czm a rek , Bydgoszcz, 
u l.  G ru n w a ld zka  90—3.

5B63-G

K IL K A  d z ia łe k  z iem i 
pszennej, d re no w a ne j, 
b u d y n k i — ko rzys tn ie  
sprzedam . D ojazd pocią 
g iem  do W ło c ław ka , na 
s tę pn ie  au tobusem  do 
W ie lk ie j W si, Józefa 
G a łe c k i, Jasieniec. L i ­
s to w n ie  n ie  o d p o w ia ­
dam . 6665-K

O G R O D N IC TW O  1 ha.
sprzedam . W iadom ość: 
Bydgoszcz, G a jow a 16.

5666-K

U W A G A : Sprzedam  o- 
k a z y jn ie  p ó ł dom u (6 
m ieszkań, 2 i 3 po ko jo  
w e) w yg o d y , 2 p ię tra  
i sk lep , po k u p n ie  w o l 
ne 3 po ko je  z ku ch n ią  
I  p ię tro , m ożliw o ść ob­
ję c ia  lo k a lu  p ro d u k c y j­
nego, 69 m  k w „  św ia ­
t ło ,  s iła , gaz, w oda, 
z lew  i d re w n ia n a  szo­
pa 60 m  k w ., św ia tło , 
s iła . O fe r ty  k ie ro w a ć : 
B iu ro  Ogłoszeń, B y d ­
goszcz, Pom orska 1 pod 
„1147” . 5667-K

K U P IĘ  m ie szkan ie  w y  
łączone spod k w a te ru n  
k u  lu b  do m ek je d n o ro ­
d z in n y . W ia do m o ść: u l. 
Ś redn ia  w sk iego 4—1, 
a lb o  te le fo n  83-13 do 
godz. 15. 9445-G

W IL L Ę  na Pogodn ie, 
sprzedam , w ym agane 
zastępcze m ieszkan ie. 
O fe r ty :  B iu ro  O g ło­
szeń. p la c  H o łd u  P ru ­
sk iego 8, n r  951. 9446-G

ROŻNE
G A R A Ż  o g rzew an y  d la  
fu rg o n e tk i „N y s a ”  w y 
dz ie rża w i Powszechna 
A g en c ja  H an d lo w a , O d­
d z ia ł w  Szczecinie. Tel. 
348-09. 5661-K

W A R S Z T A T  sam ochodo 
w y —A d am  L ite c k i K o ­
sza lin , M ieszka I, n r  4, 
p o szuku je  w s p ó ln ik a  ze 
zna jom ośc ią  b la ch a r- 
s tw a i  la k ie rn ic tw a . 
W iadom ość ja k  w yże j 

5664-K

T E L E W IZ Y JN E  po go to­
w ie . Inż . St. C zerneck i, 
czynne od 9—21, te l. 
381-51. 9447-K

D Y S K R E T N IE , szybko 
ko re sp o n d e n cy jn ie  po­
zna C ię na jw ię ksze  w 
Polsce W arszaw skie  B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „ S y ­
re n k a ”  — W arszaw a, 
E le k to ra ln a  11. P rze ś lij 
10 z ło ty c h  znaczkam i 
po cz to w ym i, o trzym asz 
obszerne in fo rm a c je  
oraz B iu le ty n  zaw ie ra ­
ją c y  ponad 300 o fe r t  
z k r a ju  i  zag ran icy .

5364-K

W S Z Y S T K IM  p ra cow n i 
kom  Z arządu P o rtu  
Szczecin, k tó rz y  b ra li 
c zyn n y  ud z ia ł w  pogrze 
b ie  m ego męża Józefa 
Gocha w  d n iu  14 bm. 
o raz w szys tk im  k tó rz y  
oka za li m i pom oc, ser­
decznie dz ię ku ję . Zona 
z d z ie ćm i. 9448-G

Biuro
ogłoszeń

c z y n n a
codziennie od godz. 8—16. 
W soboty  od godz. 8—14, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8, 

I I  p.. p o k . 35, 
n r  te le fo n u  .34-444.

g a r a ż  b laszany o 
ym . 2,5x4 m , sprze- 
am. G o rk ie go  31—4.

9455-G

2 L Ö Z K A  m eb low e z 
s ia tka m i i m a te ra cam i, 
sprzedam . B o gu chw a ły  
19—11. 9473-G

LOKALE
2 PO KO JE , kuch n ia , 
łaz ie nka , w  D ąb iu , za­
m ie n ię  na 3 po ko jo w e  
m ieszkan ie  w  śród m ie ­
śc iu  lu b  na Pogodnie. 
T e l. 466-51, godz. 7—15.

9429-0

M A R Y N A R Z , kaw a le r, 
poszuku je  p o k o ju  sub­
lo ka to rsk ie g o , n ie k rę - 
pu jącego . ‘ O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł 
du P rusk ie go  8 n r  948.

9430-G

W Y N A JM Ę  p o kó j. Ja ­
g ie llo ńska  7—1. 9431-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j um e 
b lo w a n y  z c.o. dw om  
panom  k u ltu ra ln y m . 
U n ii  L u b e ls k ie j 8.

9456-G

M A R Y N A R Z  poszuku je  
p o k o ju  um eblow anego, 
n a jc h ę tn ie j w  ś ród m ie -

N IE D A L E K O  Szczeci- 
a w  m ie jscow ośc i 

S truga nad rzeką P ło ­
n ią  po w sta je  du ży  za­
k ła d , k tó ry  będzie (po 
pe łnym  ro z ru ch u ) p ro ­
d u kow a ć  c a łk o w ite  w y  
posażenie d la  fa b ry k  
p ły t  w ió ro w y c h . Obec­
nie  p rzys tą p io n o  do 
p ro d u k c ji w  dw óch 
p ie rw szych  h a lach : 
o b ró b k i w ió ro w e j i 
m on tażo w e j. W g p la ­
n ó w , zakończenie budo 
w y  całego zak ła du  ma 
na s tą p ić  w  początkach 
1965 r.

N A  Z D JĘ C IU : T o ka ­
rze M iro s ła w  P Ł O Ń S K I 
i  Jan P L U TO P Ę D Z IŃ - 
S K I (w  g łę b i) toczą 
ośk i do s ta c ji nasypo­
w e j fa b r y k i p ły t  w ió ro  
w ych .

(C A P — fo t 
R A D Z IS Z E W S K I)

PR ZY JM Ę  na p o kó j sa 
m o d z ie ln y  z w ygo da m i 
dw óch sam o tnych  m a ­
ry n a rz y . Zgłaszać się 
od godz. 16, A l. Boh. 
W arszaw y 106—3.

9458-G

M ŁO D A  na uczyc ie lka  
poszuku je  p o k o ju  sub­
lo ka to rsk ie g o . Ja ro m ira  
10—15, te l. 388-12. 9459-G

M IE S Z K A N IE , 3 po ko ­
je  60 m k w ., zam ien ię  
na m nie jsze . Ja ro w i tä 
4—4. 9460-G

P O K Ó J, używ a lność 
ku c h n i, zam ien ię  na po 
k ó j z ku c h n ią  lu b  k a ­
w a le rkę . O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du  P rusk ie go  8, n r  952.

9461-G

P R Z Y JM Ę  2—3 panów  
na p o kó j. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du  P rusk ie go  8, ń r  
953. 9462-G

P R Z Y JM Ę  d w ie  osoby 
na p o k ó j. U l. W szyst­
k ic h  Ś w ię tych  23—2.

9463-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
in w a lid z k ą  i tra m w a jo ­
w ą na nazw isko  E u fro  
zyna F erao g lu . 9464-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  na  nazw isko  
Jan Jocz. 9463-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  na na zw i­
sko M a r ia  P e rzyk .

9466-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  sz.kolną na na zw i­
sko Jan ina  O rchow ska.

9487-G

S K R A D ZIO N O  le g ity m a  
c ję  s łużbow ą n r  1624 
na nazw isko  Ire n a  Ro­
m a n iu k . w yd a n ą  przez 
W yd z ia ł Z d ro w ia  1 
O p ie k i Społeczne j.

9468-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  U bgzp iecza ln i Spo­
łeczn e j ńą nazw isko 
F ranc isze k  G łodeck i.

9469-G

ZG U B IO N O  św iad ec tw o  
szkolne, Zasadn iczej 
Szko ły  B u d o w y  O k rę ­
tó w  na nazw isko  S ta ­
n is ła w  Cegła re k . 9470-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  ro d z in n ą  tra m w a ­
jo w ą  na nazw isko  Ja­
n in a  B o n icka . 9471-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
U bezpieczaln i na nazw i 
sko Zenon K ra jz e l.

■. 9472-0

ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończen ia  S zko ły  Han 
d ło w e j, m e try k ę  u ro ­
dzenia na n a zw jsko  Se 
w e ry n  Ś liw k a . 9473-G

Niedaleko Szczecina

22 BM . w  pociągu Jadą­
cym  do W arszaw y zgubio­
no w oreczek z le g ity m a c ją  
Z jednoczonego Z w ią zku  
E m e ry tó w , R en c is tów  i  In  
w a lid ó w  w  Szczecinie na 
nazw isko  Helena W etsert 
oraz sumę 200 z ło tych . Zgu 
bę p ro s im y  zw ró c ić  na 
ad res: u l. La ng iew icza  12 
m  22.

E K S P O ZY TU R A  K o m is ji 
P raw a  M orsk ieg o zaw iada 
m ia , że ju t r o  o godz. 
¡8 w  K lu b ie  P raco w n ikó w  
N a u k i m gr. J . S IED LE C ­
K I  w yg ło s i pdczyt p t. 
„U jn o w a  o przew óz tow a­
r u ”  — cz. I .  „Z a g a d n ie ­
n ia  w stępne i  w yko n a n ie  
przew ozu” .

Mrożone morelo, 
brzoskwinie i truskawki 

w  grudniu
rynku

WARSZAWA PAP. Znaczne ilości bułgar­
skich mrożonek owocowych i warzywnych 
ukażą się w grudniu na rynku. Zakład eks- 
portowo-importowy Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych sprowadził z Bułgarii ok. 2,5 
min kg mrożonych owoców i warzyw. W 
oczekiwaniu na chłodniejsze dni — kiedy 
można sprzedawać tego typu artykuły — 
mrożonki przechowuje się w chłodniach.

NAJWIĘKSZE CHY­
BA POWODZENIE będą 
mieć brzoskwinie, morę 
le, truskawki i maliny 
w cukrze przygotowane 
w paczkach o wadze ok. 
60 dkg. W sklepach znaj 
dą się również bułgar­
skie śliwki mrożone, 
sprzedawane na wagę.

Z warzyw mrożonych 
sprowadzono fasolkę 
szparagową, paprykę 
czerwoną oraz pomido­
ry.

Nowością na naszym 
rynku będzie mrożona 
sałatka jarzynowa zwa­
na „Giuwecz”. Sporzą­
dzono ją z bogatych w 
witaminy warzyw, ta­
kich jak: papryka, obe­
rżyna, pomidory, zielo­
ny groszek i fasolka. Pi 
kantnego smaku dodają 
je j liczne przyprawy.

Nadodrzasiskie
Zakłady
Przemysły
Drożdżowego
wykonały
plan

P R ZED W C ZO R A J. 26 l i ­
stopada N adodrzańsk ie  Za­
k ła d y  P rzem ysłu  D rożdża* 
w ego w  Szczecinie zam el­
d o w a ły  o w y k o n a n iu  p la * 
nu  rocznego. Za łoga po-* 
czyn iła  też  znaczne o -  
szczędności p ro d u k c y jn e . 
Do w y ko n a n ia  100 pro c . 
p l u zu ż y to  93,5 p ro ce n t 
p la no w an e j ilo śc i m elasy 
i 92,09 p ro c. p la no w an e j 
ilo śc i w ęg la . Także zatruci 
n ie n ie  ut-rzym. ?o się p o n i­
żej n o rm y , co św iadczy, o  
w zrośc ie  w yd a jn o śc i p ra ­
cy.

Do końca ro k u  za k ła d y  
w y p ro d u k u ją  375 to n  d ró ż  
dży pa stew nych o w artoś­
c i ponad 4,3 m in  z ł. (w it)

W SPÓŁCZESNY- — „P s ie  cza­
sy, s ie rżanc ie”  g. 19.30. 
O P E R E TK A  -  „ J a  tu  rzą­
dzę”  g. 19.15.

KO SM OS — „M iło ś ć  A lo szy ’.’ 
g 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— radź. — od la t  14 (środa i  
czw arte k ).

D E L F IN  — „W a k a c y jn e  
p rzyg o d y ”  g. 10, 12, 14 —
„M ę żczyźn i na w ysp ie ”  g. 16, 
18.15, 20.30 — po i. — od la t  16 
(środa i czw arte k ).
B A Ł T Y K  — „R io  B ra v o ”  g. 
11, 14, l7 , 20 — USA — Od la t 
12 (środa i czw arte k ). 
P O LO N IA  — „Z m a rtw y c h w s ta  
n ie ”  g 11, 15, 19 — radź. — 
od la t  18 — I  i I I  część (śro 
da i czw arte k ).

P IO N IE R  — „O s io łe k  M ag- 
d a n y ”  g. 10. „T y g ry s y  na po 
k ład z ie ”  g. 11.30, 13.30, 15.30 — 
„ A .  Czechow ”  g. 17 30 — 
„S zk ice  w ęg lem ”  g. 19,. 21 — 
po i. — (środa i czw arte k ). 
M U Z A  (Pom orzany) — „ L i -  
l io m f i ”  g. 17.15, 19.30 — węg.
— od  la t 16.
PR O M IE Ń  — „Jo n s  i  E rd- 
m e”  g. 16, 18.15, 20.30 — NRF
— od Lat 18.
F A L Á  — „K a rm a z y n o w y  p i­
ra t ”  g. 17, 19 — U S A  — od 
la t 12.
M AR S — „R p czn ia k ”  g. 16.30, 
18.30, 20.30 — U SA — Od la t  9. 
ECHO (K rzeko w o ) — „ A r t y ­
sta do w szystk ieg o”  g. 18, 20
— radź. — od la t  12 
M E W A  (Ze lecbow o) — „C ze­
k a j na m n ie ”  g. 18, 20— radź.
— od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „W o łg a , 
W ołga”  g. 17.30, 19.30 — radź.
— od ła t  12.
SO SEN KA (Tanow o) — „ T ra ­
g iczn y  zam ach”  g. 18 — ja g .
— od la t 14.
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — 
„S zczęś liw ie  się skoń czy ło ”  
g. 18. 20 -  U S A  — od la t 18. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„K s ią żę  i a k io re czka ”  g. 17, 
19.30 — ang. — od la t  16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „U rze ­
czona”  g. 17, 19 — USA — od

TPP R  — W o j. Po l. «6 — poga 
danka  geog ra ficzna i f i lm  dla 
szkó ł po dstaw ow ych g.. 18;
f i lm  „C ze ka jc ie  na l is ty ”  g. 
18, 20 — radź.

G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — w y k ła d  m g r M a r ii 
B o n ie c k ie j „S tra c h  u dz iec i”  
i  f i lm  g. 18.30.

K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ­
ka  7-a — k o n ce rt zespołu jaz  
zowęgo F A R  z W ro c ła w ia  g, 
17, 20.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ię , ś redn io  
w ieczna rzeźba pom orska, re-"
nesańsowe s tro je  książąt 
szczecińskich g. 9—15;

W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — a r­
cheologia , w y s ta w y  m orsk ie , 
p rzy ro d a  g. 9— 15.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Joa nn y  S p ycha l­
sk ie j g l l .

Z A M E K  — fo to g ra fik a  M . Ga 
dza lsk iego „P o ż a ry  i  zglisz­
cza”  g. 8-18.
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 
19 — fo to g ra fik a  M . Ś m ei g. 
16—22.

■ 1 O T 3 R

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

11.45 — p ro g ram  dla  ucz­
n ió w  klas V I I  i  IX  ( f iz y k a ),
17.15 — Prog ram  d n ia , 17.30 — 
f i lm  „ K lu b  M yszk i M ik i ” ,
18.15 — „W c ią ż  ta zaw zię tość”
— p u b lic y s ty k a  m łodz ieżow a,
18.45 — „T ru s t m ózgów  odpo­
w ia d a ” , 19.15 — d z ie n n ik  T V ,
19.45 — D obranoc dz ie c iom , 
20 — spraw ozdan ie  z m iędzy­
na rodow ego spo tka n ia  w  ho­
k e ju  na lod z ie  (C zechosłow a­
c ja  — Szw ecja), 21.15 — „P e­
ry s k o p ” , 21.50 — os ta tn ie  w ia ­
dom ości, 21.55 — p ro g ram  na 
ju t r o  — dobranoc.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „Ż y c ie  w  n ie ­
bezpieczeństw ie” , 16 — w id o ­
w is k o  d la  dz iec i od la t 12,
17.15 — „S p o tka n ie  w  B e r li­
n ie ” , 18 — „N a  s p o rto w ych  
s tad ionach” , 18.45 — prognoza 
pogody. 18.50 — po zd io  w ien ia  
T V  dziecięce j, 19 — „N a  spor­
to w ych  s ta d ion ach ” , 19.45 — 
k ro n ik a , 20 — m ecz h o ke jo ­
w y  „C ze cho s łow ac ja  — Szwe­
c ja ; „P a ra d a  p rze b o jo w i’, 
os ta tn ie  w iadom ości. 
C Z W A R T E K

9.50 — g im n a s tyka  d la
w szys tk ich , 10 — k ro n ik a ,
10.25 — „W eso łe  c ie k a w o s tk i” ,
11.15 — „ Z  o tw a r ty m i ocza­
m i” , 11.40 — w id o w is k o  d ia  
m ło dz ie ży  „M o je  p rze życ ia ” , 
12.05 — m ecz h o k e jo w y  Cze­
cho s łow a cja  — Szwecja (po­
w tó rze n ie ). 12.40 — test, 13.30
— f i lm  „Z ło d z ie je ” , 16 — w i 
do w isko  d la  dz iec i od la t  10,
18.15 — spo rt. 18.40 — tys iąc  
w iadom ośc i T V , 18.50 — po­
zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j, 19
— „S zko ła  i  życ ie ” . 19.25 — 
prognoza pogody, 19 30 — k r a  
n ika . p rzeg ląd  w ydarzeń. 20
— kom edia  TV  „G d y b y m  to  
ja  w ie d z ia ł...” , 21.15 — wspom  
n ie m a o B e n ia m in o  G g H . 
■22 — os ta tn ie  w iadom ości.

W IA D O M O Ś C I: 16,- 19, 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 18.12.

S ZC ZE C IN : 16.05 — kw a­
drans w spom n ień , 16 20 —
spo rtow e  rozm aitośc i, 16.40 —

18.
„D w ie

radź. od
B A J K A  (Po lice ) <y— „P u c c in i”  
g. 17, 10 - w i. — od la t 12.
I  M A J  (Żydów ce) — „ K r y p to  
n im  C ice ro ”  g. 17, 19 —
-  USA -  od la t 12. 

M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„T a ta , m am a. có rka  i z łęć”  
g. 17, 19—  radź. — od la t  14.

— „ U  naszych sąsiadó w ” , 17
— m uzyka  f i lm o w a , 17.50 —
„U s łu g i p o rto w e ” , 18 — „ E r -
ra re  hum anum  est” .. 18.30 —
fe lie to n  z dzw o nk ie m , 18.38 —
m uzyka .

W A R S Z A W A : 15 30 - -  a rd y -

N R  7 — 5 L ip ca  7 — te l.

A p teka n r  10 (G lin k i) , ap teka 
n r  11 (D ąbie Szczecińskie), ao 
teka n r  12 (P o d ju ch y ),

k i m e lo d ii op e re tko w ych , 
18 45 -  eko no m iczn y p rob lem  
ty g o d n i ,  19.05 — m uzyka  i a k 
tu a lno śc i. 19.30 — s łuch ow isko
— „ J u t r o ” . 20.15 — fe lie to n  
m uzyczn y  J. W a ld o rf fa , 28.45
— tra n sm is ja  z meczu Polska
— Ir la n d ia , 21.30 — z k ra ju  i
ze św ia ta , 22.35 -  m e lod ie  ta  
neczne, 23 — z tw ó rczośc i
kom p o zy to ró w  jug o s ło w ia ń ­
s k ic h .
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Z ła  p assa  trw a

Strzelcy nie mogą 
...opiekuna

W  SPORCIE S T R Z E L E C K IM  P R Z E C H O D ZIM Y  FA  
T A L N Ą  PASSĘ. N A  M IS TR ZO S TW A C H  Ś W IA T A  W 
E G IP C IE  N A S I R E P R E ZE N TA N C I D O Z N A L I PRAW  
D Z IW E G O  POGfROMU. P O ZA K O N K U R E N C JA  
Ś W IE TN Y C H  STR ZELCO W  Z A G R A N IC Z N Y C H  Z N A  
L E Ź L I SIĘ TA C Y  M IS T R Z O W IE  C E L O W N IK A  JA K  
F IN A L IŚ C I O L IM P IJS C Y : G Ó R E C K I I S M ELC ZY N - 
SK1.

ustrzelić
n ie ś li się do in n y c h  ośrod 
k ó w  — zm uszeni poszuki­
w an iem  lepszych w a ru n ­
ków . W Szczecin ie m am y 
w p ra w d z ie  obecn ie  k ilk a  
św ie tn ych  s trz e ln ic , ale. 
w ie lk ie  w y n ik i n ie  pada-

cach k ra jo w y c h . C zy __
czyw iśc ie  na te n  p ię k n y  
i  w a rto śc io w y  sp o rt b ra k  
p ieniędzy?

I. Ś L IW  A K O W S K I

A jednak 
narkotyki !

Z n a k o m ity  b ra m ka rz  
P o lo n ii B y to m  Edw ard  
S zym kow ia k , ud z ie la ją c  
w yw ia d u  „ K u r ie ro w i 
P o lsk ie m u " po w iedz ia ł 
m. in . :

— „ O  naszej porażce 
z G a la tasaray zadecydo 
w a ły  tr z y  rzeczy: s tron  
n icze sędziow anie, dos­
kon a ła  fo rm a  gospoda­
rz y  i  n a rk o ty k i.

G d y  po m eczu w ch o ­
d z iliś m y  do tu n e lu  w io 
dącego do szatn i, idą cy 
za m ną na p a s tn ik  tu ­
re c k i M e tin  zaczął w y 
m in to w a ć . Za chw ilę  
to rs j i  d o s ta li in n i g ra ­
cze G a la tasaray. T u rc y  
n ie  u k ry w a li  zresztą, 
że b ra li  ś ro d k i d o p in ­
gu jące. T w ie rd z i l i  sa­
m i, że che m iczn y  do­
p in g  p o d w a ja ł ic h  szan 
se. K a żdy  za w o d n ik . Ga 
la ta sa ra y  o trz y m a ł za 
ten m ecz po 200 d o la - ' 
ró w  p re m ii” .

D o  kosza
trzeba

trafiać
PO D  W ZG LĘ D E M  te ch­

n ik i  i do jrza łośc i w  grze 
A Z S  Szczecin je s t n a j­
w y ż e j zaaw ansow anym  ze 
»polem  w  I I  lidze  koszy­
k ó w k i. T re n e r P a w lik  'dys 
p o n u je  k ilk o m a  d o b ry m i 
graczam i. K ró la k , Sobo­
le w s k i, V la d ik o v  rozum ie­
ją  nowoczesną koszyków ­
kę. W idać to  b y ło  na p rzy  
k ła d z ie  m eczu AZS Szcz. 
— Isk ra  B ia ło ga rd . D ru ży ­
nę zdecydow anie lepszą 
tw o r z y l i  a ka de m icy , ich  
końcow e zw yc ięs tw o  b y ­
ło  je d n a k  prob lem a tyczne  
do  os ta tn ich  sekund.

AZS n i«  p o tra f i w y g ry ­
w ać, n ie  p o tra f i się zmo­
b ilizo w a ć . A  szkoda, bo 
Tzeczyw iścje jes t to  d ru ­
żyna o  ba rdzo p rz y je m ­
n y m  « ty lu  g ry ...

Starsi 
panowie 
na boisku

SENSACJĄ rozgry­
wek piłkarskich o Pu­
char Polski jest zespół 
warszawskich trenerów. 
Ostatnio wygrali z War 
t ą  Zawiercie 4:3, mają

M .

|  P R ZY C Z Y N  ob n iża jące­
go się kon sekw e n tn ie  po­
ziom u na leży się do pa try  

j w ać w  w ie lu  w zględach. 
Is to ta  rzeczy tk w i  je d n a k  
w  p o lity c e  LP Ż  — obecn ie  
L ig i O b ro n y  K ra ju ,  k tó ra  
nada je  s trze le c tw u  w y łącz  
n ie  m asow y k ie ru n e k . W 
w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  dz ia ła  np. 36 s e k c ji 
s trze le ck ich  LO K , sku p ia ­
ją cych  ponad i  500 zaw od­
n icze k  i  za w o dn ików . A n i 
je<lna sekcja n ie  ma je d ­
na k  p re d e s ty n a c jl w yczy ­
no w ych . Na zaw odn ika  
przeznacza się w  s k a li 
rocznej 250 zł, pozw ala  m u 
się strzelać, a le  ja w n ie  o- 
g ranicza jeg o ro zw ó j. Jest 
to  w ięc  czym ś w  rodza ju  
zabaw y w  s p o rt, k tó ry  
spe łn ia  fu n k c ję  masowoś­
c i k u ltu ry  f iz yczn e j, ale 
n ie  da je  p ra w d z iw ych  
e fe k tó w  spo rtow ych .

STR ZELEC TW O  w y ­
czynow e Jest sportem  
dość drog im . N ak ła d y  
roczne na jednego za­
w o d n ika  wynoszą ok. 
10 tys . z ł. Poza LO K  
trud no ’ dostrzec In ne  o r  
ganizac je, k tó re  b y ły ­
b y  w  s ta n ic  podo łać ta  
k im  w yd a tko m . N ie 
zrob ią  te-{o k lu b y  spor 
to w ę , obarczone lic z n y  
m i sekc ja m i w yczyno ­
w y m i,  n ie  stać na to  
ha rce rs tw a  an i LZS . W7 
budżecie może się zna­
leźć m ie jsce  d la  w yczy 
n o w ych  ' s trze lcó w  pra w  
dopodobn ie ty lk o  w 
Leg ii.

LO K  JEST TYM C 7.A : 
SFM  P O W O ŁA N Y  M. IN . ' 
DO K R Z E W IE N IA  I  ROZ­
W IJ A N A  SPORTOW  l i i '  
POWO W O JSKO W YCH .

U Z A S A D N IE N IA  ty c h  
rozw ażań doszuku jem y się 
na p rzyk ła d z ie  Szczecina. 
K ie d yś  nasze w o je w ó dz­
tw o  m ia ło  w  s trze le c tw ie  
s p o rto w ym  ogrom ne osiąg­
n ię c ia . Z  czasem jed n a k  
k lu b y  re zyg n o w a ły  z sek­
c j i ,  n ie  m ogąc podo łać 
w zra s ta ją cym  w yd a tko m . 
N a jle p s i zaw odn icy prze-

Pogoń
pokonana
w szczypiorniaku

SENSACJĄ rozgry­
wek lig i halowej w p ił­
ce ręcznej jest porażka 
zespołu Pogoni z LZS 
„Szmaragd” Dąbie 9:16 
(7:9). W tej chwili nie 
ma już zespołu bez po­
rażki. Szczypiorniści z 
Dąbia przegrali poprzed 
nlo z AZS PAM, medy 
cy ulegli Wiarusowi 
itd.

Można rzec prawdzi­
wa karuzela. Jedno jest 
pewne, że chłopcy z Dą 
bia grają wyjątkowo dy 
namicznie i być może 
w końcowej klasyfika­
c ji okażą się najlepsi.

B U Ł G A R Z Y  w zy w a ją  
n iebo na św iad ka, że re­
m is 1:1 w  meczu p i łk a r ­
sk im  z A u s tr ią  w  S o fii 
je s t d la  n ich  k rzyw d zący . 
P rzy  og ro m n e j przewadze 
gospodarzy K o le v  n ie  po­
t r a f i ł  w y ko rzys ta ć  „ je d e ­
n a s tk i”  w  62 m in . posy­
ła ją c  p iłk ę  w  poprzeczkę. 
Podobne z m a rtw ie n ia  m a­
ją  R um un i. Na m ecz re ­
w an żow y z H iszpan ią  zmo 
b i l iz o w a ll w szys tk ich  r u t y ­
now an ych  graczy, 100 tys. 
w id zó w  o k la s k iw a ło  ich  
zw yc ięs tw o  3:1 w  B u ka ­
reszcie, ale do  następnej 
ru n d y  przeszła H iszpania, 
k tó ra  w  M a d ryc ie  w yg ra ­
ła 6:0. W ty c h  sam ych 
ro zg ryw ka ch  o P u cha r Na 
rod ów  z o g ro m n ym  za in­
te resow aniem  ocze k iw an y  
jes t rew an ż  CSRS — NRD. 
W  B e rlin ie  N iem cy  w y ­
g ra li 2:1 i tre n e r R u d o lf 
V y t la c i l  s tra c ił na d łu ż ­
szy czas do b ry  hu m or. 
T y lk o  w ysoka w yg ra n a  w i 
cem is trzów  św ia ta  pozw oli 
irn  odzyskać k re d y t zaufa 
n ia .

GODZ. 20.45 TRANS 
MISJA RADIOWA 
(PROGRAM II)  Z 
MIĘDZYPAŃSTWO­
WEGO MECZU PIŁ­
KARSKIEGO O PU­
CHAR NARODÓW 
IRLANDIA PÓŁN.— 
POLSKA W BELFA­
ŚCIE.

W CZWARTKOWYM 
„KURIERZE” OB­
SZERNA RELACJA 
Z MECZU.

K o m ite ty  b lo k o w e

Ś la d e m
n aszych
n o ta te k
ZŁOŚLIWOŚĆ 
NIE POPŁACA

gzgnsę przebrnięcia 
przez następną przeszko 
dę i zmierzenia się z 
Górnikiem Zabrze.

Wśród trenerów roz­
poznano byłych znako­
mitych graczy: Groma, 
TTaruszkiewicza, Waśkę, 
inż. Zelenay’a, Wołosza, 
Swicarza i Ochmańskie

R O Z S T R Z E L A ŁY  »’*  na­
szą k o ssyka rk i. Podczas 
mećżu ligo w e go A W F  — 
O lim p ia  Poznań, akade- 
m ic z k i s trz e li ły  ponad 100 
p u n k tó w . W  d yscyp lin ie  
te j ob ok  s to pn ia  w y tre -  
no w an ia  s tron ą  de cydu ją ­
cą je s t w zrost. P rze m iły  
„ P rz e k ró j”  poda je  w  sw ym  
os ta tn im  num erze, że w  
Polsce m ieszka bodajże

G d yb y  chc ia ła  u p rą -1  ra tu ry  Pow ia

c o ra z  a k ty w n ie js ze

CZYN SPOŁECZNY 
LOKATORÓW

@ boiska @ zieleńce 
#  malowanie klatek 

schodowych
PORZĄDEK i czy- wyremontowano bramy 

stość w naszych do- wejściowe w rejonie 
mach — na podwór- Al. Bohaterów Warsza- 
kach i  klatkach schodo wy i ul. 5 Lipca, 
wych -  to sprawa k iw  ctraplenlra aamtals,Pa. 
sze aktualna i żywo cj i domów i samych lo- 
wszystkich interesują- katorów są gromady nie- 
ca, sfornych dzieci, dewastu-

‘ . . jących urządzenia domo-Moiemy t  przyjemno we j sprawiających na 
ścią poinformować, że strychach, klatkach scho- 
w mieście — w budyń- dowych i podwórkach wie 
kach, w których miesz- w ^ T ^ y S j i  potrzebą 
kamy, jest coraz czy- chwili staje się tworze- 
ściej, porządniej 1 J»1® dziecięcych korni- 
schludniej. & t 7 ,c » Z,S S $ ;

Jest to zasługa spo- turalną zabawę i uczących 
łenrnei aktywności i  tro jednocześnie dzieciarnię po lecznej aktywności i  tro rządku j poszanowania mie 
skl lokatorow, czynnie nia społecznego. Potrzeb- 
pracujących w  Komite- na J®®1, tutai pomoc i więk 
tach Blokowych. Wśrtd J» S ? ” S r np‘S l s f f i  
70 Komitetów BlO- mającego duże doświadczę 
kowych śródmieścia «le w pracy z dziećmi. 
(DZBM-l) najbardziej Nawet najlepsza po- 

wyróżniają się komite- moc harcerzy niewiele 
ty nr: 58 i  59, pracują pomoże, jeśli nie będzie 
ce pod opieką ADM-u troski i  opieki nad drieć 
n r 15. Z ich inicjatywy m l 2e strony rodzIc6w 

wybudowano boisko dla j  wszystkich dorosłych 
dzieci, a obecnie loka- lokatorów. Nie można 
torzy remontują po- przechodzi« obojętnie 
mieszczenie, w którym obok „dzikich”  często 
znajdzie miejsce swietli dziecięcych zabaw i 
ca dziecięca. Sumy za- swawoli, w  efekcie któ 
oszczędzone w  czynach ryck niszczone są i  de- 
spolecznych tych komite wastowane domowe u- 
tów sięgają 800 tysięcy rządzenia, wykonane, 
złotych. Jest to osobisty lub remontowane spo- 
sukces przewodniczące­
go Komitetu Blokowego

łecznym wysiłkiem lo­
katorów. Nie marnujmy 
więc tą obojętnością 
własnej pracy. (kg)

Dzień
nauczyciela
w „Rzemiośle“

W  N IE D Z IE L Ę  25.XX 
rzem ios ło  szczecińskie po 
raz  p ie rw szy  ob chodz iło  
„D z ie ń  N au czyc ie la ” . Na 
uroczystość w  s a li D om u 
R zem iosła p rz y b y li  rze ­

m ie ś ln ic y  z ro d z in a m i, na 
uczyc ie le  szkó ł zawodo­
w y c h  i  Z a k ła d u  Doskona­
le n ia  Zaw odow ego oraz 
m łodz ież rzem ieśln icza . W 
im ie n iu  Zarządu Iz b y  Rze 
m ie ś ln icze j, w iceprezes J. 
Z O L T A K  z ło ży ł m is trzo m  
szko lącym  uczn iów  oraz 
na uczyc ie lom  szko ln ic tw a  
zaw odow ego w y ra z y  po­
d z ię kow a n ia  i  uzn an ia  za 
tru d  w ło żo n y  w  pracę 
nad p rzyg o to w an ie m  no ­
w ych  ka d r rzem ieś ln iczych . 
O do n io s łe j r o i ł  m is trzó w  
szko lących uczn ió w  1 nau 
czyc ie li szkół zaw odow ych 
d la  go spo da rk i n a rod ow e j 
m & w lł cz łonek k o m is ji o- 
ś w ia ty  p rz y  Izb ie  Rzem ieśl 
n icze j p. F r. W o jc ie ch o w ­
sk i. W y ró żn ia ją cym  się w 
te j dz iedz in ie  m is trzo m  i 
na uczyc ie lom  w ręczono 
d y p lo m ^  uznan ia oraz upo 
m in k i w  postaci ks iążk i 
p t . „ l  ooo-iecie d z ie jó w  Po l 
s k l" .

U roczystość zakończy ła 
bogata część a r tys tyczna  
w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  te  
a tró w  szczecińskich. (y)

nr 58 — Michała WRÓ­
BLA i  kierowniczki 
ADM-u n r 15 — Geno­
wefy MARZEC. Najczę­
ściej wykonywane pra­
ce w czynach społecz­
nych lokatorów, to — 
porządkowanie zieleń­
ców i  placów zabaw o- 
raz malowanie klatek 
schodowych. Warta wy 
różnienia jest in icja ty­
wa Komitetów Bloko­
wych nr: 17 i  18 i oso­
biście Leona SZCZY­
GIELSKIEGO, dzięki 
której porządkowano i

O T Y M , że z łoś liw ość 
n ie  popłaca, m ia ł możność 
p rze kon ać się Jeden z 
k a to ró w  zam ieszka łych 
p ie rw szym  p ię trze  dom u 
p rz y  u l. K . K o lu m b a  71.
M ieszkan iec te n  przez złoś 
liw o ść  o d c ią ł w  sw oim  
m ie szkan iu  ins ta la c ję  v 
dociągow ą, pozbaw ia jąc 
ten sposób d o p ły w u  w od y  
czte rech lo k a to ró w  zam ie­
szka łych  ńa w yższych p ię ­
trach . P raco w n icy  ad m i­
n is tra c ji  k ilk a k ro tn ie  bez­
sku teczn ie  u s iło w a li do­
stać się do m ieszkan ia  o- 
m aw lanego lo k a to ra  w  ce 
lu *  podłączen ia in s ta la c ji 
w od ne j. N ie  pom ogła ró w  
n ie ż  in te rw e n c ja  MO.

W  ko n sekw e nc ji ta k ie g o  
postępow ania Zarząd B u­
d y n k ó w  M ie szka ln ych  n r
2, m a ją c  na uw adze do b ro  . . .  ,
ogółu lo k a to ró w , zm uszo-1 n e  zabiegi a g ro te c h n ic z  

,i wyższa w  E u ro p ie  k o -  n y  b y ł sk ie row a ć  w  te j I n e  w  p rz y d o m o w y c h  o -  
b l , t . L _ m ie r « ,c ,  o k . MO | * p r» w l,  | g r ó d k a c h  i  n a  d z ia ł -

Agiotectinika
w doniczce
SZCZECIŃSKIE Za­

kłady Usług wprowadzi 
ły  ostatnio w swym 
punkcie informacyjnym 
przy ul. Obrońców Sta­
lingradu porady agro­
techniczne. Codziennie 
po południu przyjmuje 
tam inżynier-agronom, 
informując klientów 
głównie działkowiczów 
jakie racjonalne metody 
należy stosować w wa­
rzywnictwie, sadownic­
twie i  kwiaciarstwie, a 
także w dziedzinie 
ochrony roślin.

Jeśli więc komuś u- 
sycha piękna palma, 
albo ktoś ma wątpliwo 
śęi w sprawie hodowli 
kaktusów, może uzy­
skać za minimalną opla 
tą fachowe wskazówki.

Jak nas zapewnił dyr. 
Stanisław WOJTASIK, 
punkt będzie w przy­
szłości przekształcony w 
placówkę przyjmującą 
zlecenia na opylanie 
drzew owocowych i in-

Robimy szkolne porzqdki

C Z E K A M Y
na ostatnie zgłoszenia

ZA dwa dni upływa termin nadsyłania zgło­
szeń na ogłoszony przez nas konkurs „Robimy 
szikolne porządki” . Dochodzą jednak do nas gło­
sy, że nie wszyscy uczniowie właściwie pojęli 
warunki konkursu, dlatego dziś powtórzymy je 
dla tych wszystkich, którzy nie nadesłali jeszcze 
zgłoszenia.
A  w ię c  ogó ln ie , ja k  ju ż  cy  o trz y m a ją  zasłużone na- 

w y n ik a  z ty tu łu ,  chodzi g ro d y .
0 to , a b y  w  W aszych k ia -  M A M Y  też prośbę do 
sach, szko ła ch ! In te rn a - n a uczyc ie li l  w ych o w a w - 
ta ch  z ro b iło  się czyśc ie j ców . W a ru n k i ko n ku rsu
1 p ię k n ie j. N a ty m  p o le - n ie  są tru d n e , a le  jego

Sa g łów ne zadan ie k o n -  ce l n ie  je s t chyb a  obcy 
ursu . A ja k  to  zrob ić? pedagogom . Pom oc na cew

w iać  koszyków kę... I Szczecinie. kach.

pedagogom . Pom oc na pew 
. , no  przyd a się m łodz ieży 

od  W aszej po m ys ło w ośc i s z ko ln e j, o  n ią  też  pros i- 
1 in ic ja ty w y . m y . (hs)

D ru g im  w a ru n k ie m  ko n ­
k u rs u  je s t po w o ła n ie  w  
k las ie  lu b  szko le  (zależy 
k to  p rzys tę p u je  do ko n ­
ku rsu ) „K o m ite tu  P o rzą dku 
i  Bezpieczeństw a” . Będzie 
on m ia ł za zadanie czu­
w ać nad ty m , a b y  dz iew ­
częta i  ch ło pcy  n ie  b a -1 
w i l i  s ię  w  niebezpiecznei 
g ry , a b y  n ie  w y b ie g a li na 
jezd n ię , ab y  na bo iskach 
szko ln ych  n ie  b y ło  np. 
d o łó w  lu b  k a m ie n i, przezi 
k tó re  m ożna się p rze w ró ­
cić.
. T rzec i w a run ek , to  za­
dan ia  ty lk o  d la  szko ln ych 1 
K ó ł P o lsk ie go C zerw one-, 
go K rzyża . D la  ty c h  kó ł,, 
k tó re  n a jb a rd z ie j p rzyczy 
n ią  się do czystości w  swo* 
je j  szkole , W o je w ó d zk i Z a f  ( 
rząd P C K  p rzyg o to w a ła  
a t ra k c y jn e  na g ro dy . \

Dziś w  „K u r ie rz e ”  z n a j-J  
dziecię znow u kup on  k o n t  
ku rso w y , ńa k tó ry m  p r o - f  
S im y zgłaszać ud z ia ł w f  I 
kon ku rs ie . Zgłoszenia p r z y j*  l 
m u je m y  do 30 lis to p a d a , 
b r.. d e cyd u je  da ta s te m p ' 1 
la  pocztowego. K o n ku rs»  X?. 
trw a  od ~2o lis topada d o j 2 1 
20 g ru d n ia  b r . Po ty m *  n  1 
te rm in ie  Wasze k lasy , s z k o , w • 
ly  I in te rn a ty  odw iedzą? -o i 
cz łon kow ie  K o m is ji K o n - )  {¡fi 
ku rso w e j i w y ty p u ją  z w y *  o  
clezców. Na zako ńcze n ie , .2 
odbędzie się W ie lk i K o n -»  &  
ce rt, na k tó ry m  zw yc ięz - « o

LISTY
w  sp raw ie

AKCII „P“
KOCHANA REDAKCJO!

W ZWIĄZKU z organizowaną 
przez Was akcją „P” —- czyli ^pie 
czywo, pragnę i ja  dorzucić 
swoje uwagi, a raczej swój zła­
many z ab do te j akcji. Otóż 23 
bm. w piekarni Sz.Z.P.P. kupi­
łam chleb sandomierski. Przy j® 
dzeniu natrafiłam w Chlebie na 
śrubę, no, i  nieszczęście gotowe. 
Ząb pękł na połowę.

Nierąz pisaliśmy już o tym, 
że w  pieczywie ludzie z;najdują 
różne przedmioty. Zaproponujcie 
więc piekarzom, aby śajni jedli 
taki chleb.

A. G.
(nazwisko znane redakcji) 

e •  •

SZANOWNA REDAKCJO!
SPRAW A pieczyw a in te re su je  w szy­

s tk ich . M ieszkańcy Pogodna W iedzą 
dobrze, gdżle kupow ać dobre  p ieczy­
w o , a k tó re  sk le p y  o m ija ć . ’ jerf ta ­
ka  m ała  p ie ka ren ka  p rzy  u l.  K o­
n o p n ic k ie j, gdzie m ożna rano dostać 
św ieże, C hrupiące bu łeczk i, Chleb róż 
n y c h  g a tu n kó w  św ieży i  pachnący.

H . J.
(adres znany re d a kc ji)

REDAKTORZE!

CHCIAŁBYM I J* dołoży« 
swoich „parę groszy” do wą$zej 
akcji. Wylaliście całe morze a- 
tramentu w sprawie higieniczna 
go przewozu pieczywa. Istotnie 
wiele już w tej sprawie się poprą 
wiło, ale tylko w Śródmieściu. 
U nas na Pomorzanach nikt tiie 
zwraca uwagi na takie drobnost 
ki jak czysty chałat. Kilka dni 
temu zaobserwowałem załogę 
samochodu dostawczego MA 
1732. Nie tylko, że nie mieli u- 
brań ochronnych, ale występo­
wali w swoich własnych okrop­
nie brudnych ubraniach.

A . K .
POMORZANY

OB. M A R IA N  JA W O R S K I. W  zasa­
dzie k ie ro w n ic tw o  zak ła du p ra cy  
obow iązane b y ło  up rzed n io  w ypo w ie ­
dzieć do tychczasowe w a ru n k i p ra cy  
i  p ła cy , p ro po nu ją c  zaangażowani« 
na  now ych  w a ru n ka ch  po u p ływ !«  
3-m iesięcznęgo okre su  w ypow iedze­
n ia . Jeże li je d n a k  w y ra z ił Pan zgo­
dę (choćby ty lk o  ustną) na  zm ianę 
do tychczasow ych W arunków  pracy l  
p ła cy , to  n ie  może Pan obecnie po­
w o ły w a ć  się na  b ra k  w ypow iedzenia . 
D oręczanie tzw . anagatu je s t je d y ­
n ie  p ise m n ym  p o tw ie rdze n ie m  no w e l 
um o w y o pracę. Jeże li obecn ie n ie  
p rz y jm ie  Pan n o w ych  .w a ru nkó w , za­
is tn ie je  podstaw a do  rozw iązan ia  u -  
rao w y z P a ńsk ie j w in y , co w p ly n i«  
rów n ie ż  na  spraw ę m ieszkan ia służ­
bowego«
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P ierw szy  
znany obraz 
Rembrandta
: W  Z A K U R Z O N Y C H  m a­

gazynach M uzeum  Sw. 
P io tra  w  L y o n ie  d y re k to r  
ho len de rsk ie go  In s ty tu tu  
S z tu k i, G erson, o d k ry ł 
na jw cześn ie jsze  ze zna­
n ych  d z ie ł R em brand ta . 
O braz d łu go śc i 90 cm  i  
szerokości 1.20 m  przedsta 
w ia  u ka m ie no w an ie  Św ię­
te g o  Szczepana w  Jerozo­
l im ie .  ___

R em bra nd t m ia ł 19 la t  
k ie d y  m a lo w a ł to  dzie ło.

Obraz je s t ba rdzo in te re  
sujący. W idać na n im  
w p ły w y  m a la rs tw a  w ło ­
skiego, k tó re m u  m ło d y  ma 
la rz  u le ga ł za pośredn ic­
tw e m  m ie jscow ych  m i­
s trzó w . R ozm ieszczenie cie 
n i  i  ś w ia te ł p rzyp o m in a  
np. C aravagg ia, a le  w y ra z  
tw a rz y  n ie k tó ry c h  postac i, 
ich  szczególna ta je m n i­
czość św iadczy o  budzą­
cym  się geniuszu tw ó rc y .

(i)

laureatka
Goncourtów

A N N A  LA N G F U S , p i 
sarka  pochodzenia po l­
sk iego — la u re a tk a  te ­
goroczne j n a g ro d y  Gon 
c o u rtó w  za pow ieść 
„B agaże z p ia sku ”  pod 
p isu je  egzem plarze 
sw e j k s ią żk i w  w yd a w  
n ic tw ie  G a llim a ra .

(CAF)

Amerykański 
BALET 
W POLSCE

DO W arszaw y p rz y ­
b y ł ze S tanów  Z je d n o ­
czonych 57-osobowy zes 
p ó ł b a le to w y  M a r th y  
G R A H A M .

N A  Z D JĘ C IU : na  lo t 
n is k u  O kęc ie  M a rth a  
G R A H A M  ud z ie la  w y ­
w ia d u  dz ie nn ika rzom . 
C AF—fo t.  M atuszew ski

W PREZYDIUM 
Wojewódzkiej 
Rady Narodo­

wej w tych dniach 
odbyła się, zwołana 
przez Komisję Kultu 
ry WRN w porozu­
mieniu z Wojewódz­
ką Komisją Związ­
ków Zawodowych, 
narada pracowników 
i działaczy kultural­
nych województwa 
szczecińskiego. Miała 
być konferencją robo 
czą, stała się jeszcze 
jedną odprawą infor­
macyjną.

Może to zilustrować 
proste wyliczenie: jak 
wynikało z listy obec­

ności, w  zebraniu tym 
uczestniczyło 31 działa­
czy ze Szczecina i 31 
reprezentantów terenu. 
W dyskusji —- na 11 
mówców — wzięło u- 
dział tylko dwóch dzia­
łaczy terenowych.

Nie od nich więc do­
wiadywaliśmy się o ak­
tualnym stanie i  potrze 
bach rozwoju placówek 
kultury we wsiach i 
miasteczkach wojewódz 
twa. Podstawą do dy­
skusji były (a raczej 
miały być, bo nie roz­
winęła się dyskusja w 
prawdziwym tego słowa 
znaczeniu) poza refera­
tem organizatorów, spra 
wozdania działaczy Ko­
m isji Kultury WRN z 
wizytacji trzech powia­
tów.

Od razu  trze b a  pow ie­
dz ie ć : spraw ozdan ia  ra ­
czej „w y lic z e n io w e ” . N ie  
m og ły  zresztą b y ć  inne,

KULTURA W  
...TECZKACH

s ko ro  w iz y ta c je  b y ły  
z b y t k ró tk o trw a łe , a 
przez to  n ie pe łne . W yda 
je  się, że p u n k te m  w y j­
ścia d la  podobnego ręko  
nesansu w  te re n  po w in ­
no  b yć  szuka n ie  odpo­
w ie d z i na pytan ia .:

— W ja k im  s to p n iu  
fo rm y  p ra cy  różnego ro 
d za ju  p la có w e k  k u ltu ra l 
no  -  ośw ia tow ych  w  te ­
ren ie  od po w iad a ją  dz i­
s iejszem u s ta n o w i c y w ili  
zaey jnem u w s i i  m iaste 
czek?

— W  ja k im  s to p n iu  są 
a tra k c y jn e  d la  ich  lu d ­
ności, ba rdzo ju ż  prze­
cież „z m o to ry z o w a n e j”  
p rzyzw ycza jo n e j chociaż­
b y  do te le w iz ji i  in n y c h  
w ygó d  d ru g ie j p o ło w y  
X X  w ieku?

Nie znaleźliśmy na­
wet próby tych odpowie 
dzi, bo n ikt z „wizyta­
torów” , może zbyt zapa 
trzonych w tradycyjne 
formy ruchu kulturalne 
go, takich pytań sobie 
nie zadał. Przejdźmy 
więc do spostrzeżonych 
w terenie głównych bra 
ków i  trudności’ w roz­
woju pracy kultural­
nej1.

Jednym z hamulców 
jest słaba wszędzie, a w 
niektórych powiatach 
wręcz nijaka działal­

ność komisji kultury 
PRN i zupełnie niepo­
radna praca odpowied­
nich komisji gromadz­
kich rad narodowych. 
Warto w tym miejscu 
przytoczyć stwierdzenie 
zawarte w sprawozda­
niu z wizytacji powiatu 
stargardzkiego: — „...Po 
wiatowa Komisja Kultu 
ry ma wszystkie świet 

lice w teczkach...”  Do­
dać musimy, że t y l k o  
w teczkach.

Z pow yższego w y n ik a  
b ra k  k o o rd y n a c ji w  ro ­
boc ie  k u ltu ra ln e j.  P row a 
d z i ją  w’  w o je w ó d z tw ie  
p rz y n a jm n ie j 20 różn ych 
o rg a n iza c ji i in s ty tu c j i ,  
a każda sw o im  to re m . W 
m a le ń k im  Iń sku  je s t aż 
s o rg a n iz a c ji p re de s tyno­
w an ych  do In ic ja ty w y  
k u ltu ra ln e j,  a  tz w . życia 
k u ltu ra ln e g o  n ie  m a w  
m ia s te czku w cale .

B ra k  k o o rd y n a c ji po w o 
d u je  roz ta p ia n ie  się fu n ­
duszy przeznaczanych na 
cele o ś w la to w b -k u ltu ra l-  
ne  przez różne o rg an iza­
c je  i  in s ty tu c je .

Doszliśmy do finan­
sów. Odnotujmy więc, 
że np. w Gryfinie dota­
cje budżetowe dla PDK 
nie wystarczają na opla 
cenie pracowników Po­
wiatowego Domu Kultu 
ry. Przy ustalaniu bu­
dżetów PDK, władze 
powiatowe zbyt wiele 
liczą na... dochody wła­

sne domów. W wymie­
nionym już Gryfinie 
budżet PDK na rok bie 
żący przewiduje 100 tys. 
zł dotacji i 96 tys. do­
chodów własnych. Tak 
jest prawie we wszyst­
kich powiatach, co oczy 
wiście skazuje kierów-

K s ią ż k i
n a d es ła n e

P io t r  K R O P O T K IN  — 
W spom n ie n ia  re w o lu c jo ­

n is ty , P IW , 30 zł.
B o rys  R EIZO W  — P lau 

b e r t, P IW , 40 zł.
I .  SZC ZEG O LIC H jtN  — 

Śn ieżyca, Is k ry ,  10 z ł.
J u r i j  T Y N IA N O W  — 

P u szk in , P IW , 35 Tl. 
W iaczesław  SZYSZKO W

— T ajg a, P IW . 12 zł. 
A n a to l W IN O G R AD Ó W

— Opowieść o braciach 
Tu rge n ie w , P IW , 22 zł.

Je rzy  W IS Z N IE W S K I — 
Zarys e n cyk lo p e d ii - pra­
w a, P W N  1962, 45 Zł.

nictwa PDK na inicja­
tywę typu handlowego, 
a nie kulturalnego.

Inna nieprawidło­
wość daje się zauważyć 
na przykładzie budżetu 
PDK w Stargardzie, któ 

ry sponad 300 tys. zł 
planowanych dotacji i 
dochodów własnych, ty l 
ko 20 tys. przeznacza 
na działalność zasadni­
czą.

Z tych spostrzeżeń 
terenowyęji Komisja 
Kultury WRN niewątpli 
wie wyciągnie odpo­
wiednie wnioski. Liczy­
my na to, że potrafi 
wpłynąć na zmianę do­
tychczasowej polityki

JAROMIR TRYGŁAW

Czy ENEASZ 
byt postacią 
historyczną?

W ODLEGŁOŚCI 30 
km na południe od Rzy 
mu, na miejscu dawne­
go lotniska wojskowego 
Pratica-Di-Mare odkry­
to obszerne termy z epo 
ki cesarza Konstantyna 

Wielkiego (280—377 r). 
Powierzchnia term wy­
nosi około 1 000 m kw. 
Składają się one z 300- 
metrowego hallu i sześ­
ciu wielkich sal.

Jak wskazuje napis 
na archltrawie, „łaźnie 
publiczne”  zostały całko 
wicie odrestaurowane w 
IV  wieku n. e., co do­
wodzi, że na tym sa­
mym miejscu znajdo­
wać się musiała jakaś 
wcześniejsza budowla.

Zdaniem archeologów 
chodzi w tym wypadku 
o rodzaj sanktuarium, 
zbudowanego przez 
pierwszych Rzymian 
dla ochrony świętych 
„penatów” (bóstw ogni­
ska domowego) potom­
ków Eneasza. Gdyby ta 
hipoteza okazała się 
słuszna, potwierdziłaby 
się tym samym legen­
da, na której oparł się 
Wergiliusz, że Eneasz 
założył w tym miejscu 

I miasto Layinium. (j)

Ł— TO ZOSIA! ci naplotła, co? Ona jedyna w ca 
8ej rodziny ma błękitną krew, ale do doktora 
z tym nie idzie. Ja jestem plebejuszka — mam 
nadzieję, że nie będziesz z. tego powodu ronił 
łez.' Moja matka pochodziła ze wsi, a ojciec był 
nauczycielem. Wystarczy?

— Dziękuję, towarzyszko. — Ścisnął ją za ło­
kieć. — Chyba rozurrfiecie, że muszę znać wa­
szą ankietę, zanim przejdziemy do sedna spra- 
!tvy.

Wóda szumiała złowieszczo, burząc się na po­
wierzchni siwą pianą. Oczy Wandy błyszczały 
weselem. Pomyślał, że dobrze się określiła. Ple­
bejuszka. Doskonała — jak drzewa, woda i zie­
mia.

Weszli do parku. Nagie gałęzie uginały się 
pod ciężarem listopadowego nieba. Nad zam­
kiem jaśniała ostatnia smuga dnia, ścieżki za­
słane liśćmi ginęły w  ciemnościach. Czuło się 
tam jesień, opustoszałe ptasie gniazda. Ale* An­
drzejowi wydało się, że czuje zapach buko­
wych liści. Młodą woń, którą kochają wiosenne 
owady.

Wanda puściła psa wolno. Usta lśn iły je j jak 
mandarynka.

— Przejdziemy do sedna sprawy?
Wionęło od niej ciepło, ujął je j głowę w zgr

białe dłonie. Pod palcami czuł, jak krąży krew.
Na granicy mrugało zielone światełko, nad 

rzeką »krążyły wrony. Razem z ich krakaniem 
jakby ulatywała część, istoty Andrzeja, ta obo­
jętna, opancerzoną, przed zbytecznymi uczucia­

mi. Znów był sztubakiem, któremu puls wali 
w skroniach, którego byle co potrafi wprawić 
w  absolutny zachwyt, albo zranić do głębi du­
szy, sztubakiem z głową w  obłokach i prze­
marzniętymi nogami.

Płynęły minuty.
Wymknęła mu się z objęć, teraz już I zamek

pogrążony był w  ciemności.
— Pies się zgubił — oznajmiła.
Pies go nie interesował. Znów przyciągnął ją 

do siebie.
— Gdyby teraz było lato! Upał i  wysoka tra­

wa...
Poddawała się jego ustom. Potem znów po­

wiedziała: — pies się zgubił.
Andrzej wolałby, aby była bardziej liryczna. 

Choć zazwyczaj nie znosił liryzmu. Zwłaszcza
w  miłości.

— Oszczędził nam kłopotu — powiedział 
swym trzeźwym tonem, chociaż musiał się do 
niego zmuszać. Objął ją ramieniem, wracali 
wzdłuż rzeki do mostu.

— Jeżeli nie dostaniesz kataru... — nie do­
kończył. Przy dawnej rogatce siedział pies i cze 
kał. Wstał z radosnym skomleniem, obwąchiwał 
im  nogi. Popatrzyli na siebie. Wanda wzięła 
sznur i  ruszyła z powrotem.

— Już wiem. co zrobimy. Wepchniemy go do 
pierwszego lepszego domu i zamkniemy bramę. 
— Z dziesięć minut szli pod wiatr. Domki tu 
były parterowe, wszystkie drzwi wejściowe zam 
knięte.

— Państwo kogoś szukają? — zapytał męż­
czyzna z wózkiem, gdy łomotali do jakichś 
drzwi.

— Tu podobno mieszka pan Cibula. — po­
wiedział Andrzej.

— Tutaj? Cibula? Tutaj żaden Cibula nie 
mieszka. — Odprowadził ich podejrzliwym spój 
rżeniem aż do końca ulicy.

W końcu znaleźli piętrowy dom z otwartą 
bramą. Wepchnęli psa do śroóka i zamknęli 
bramę. Chwycili się za ręce i ruszyli biegiem. 
Andrzej czuł, jak mu wali serce, krztusił się ze 
śmiechu. Po chwili usłyszeli skomlenie, krzyk 
i  pies pomknął za nimi.

— Chuligani! — wrzeszczał głos kobiecy.
Wandą bezsilnie oparła się o jego ramię. Na­

wet śmiać się już nie mogli. Pogłaskała psa, i  
który wlepił w nią ufne ślepia. i

— Ciągle jeszcze nie jest ci zimno? i
— Teraz, po tym wyścigu? Ale jeśli w ciągu )

pięciu minut nie dostanę czegoś do jedzenia, # 
umrę. i

— A ja ci wyprawię pogrzeb z orkiestrą dętą. i
—- Jesteś bez serca. #

Na rogu była knajpa. Przy pozalewanych sto- f  
łach siedzieli mężczyźni, p ili piwo z rumem, f  
Wodzili za Wandą zapitymi oczami. Wielkono- r  
sy kelner o zapadniętej twarzy spojrzał wrogo f  
na psa, ale nie powiedział ani słowa. f

— Wygląda zupełnie jak Andre Gide — szep- f
nęła Wanda. Wszystko na świecie coś je j przy- f  
pominało. {

Kelner ospale mrugał oczami pod potężnym i  
czołem. \

— Do jedzenia nie ma nic. J
— Zupełnie nic? 1
— Czosnkowa kiełbasa. i
— Coś ciepłego naprawdę by się nie znalazło? i

Może jajka? i

— Może jest jeszcze jeden gulasz. i
Andrzej popchnął dziewczynę za stół i usiadł i

tak, żeby jak najmniej było ją widać. 1
Facet o odstających uszach, siedzący przy ba- J 

rze, otwarł usta: i
; — Trzymajcie mnie, ludzie, ale ciało! i

Robotnicy, mówili o polityce. i
— Chruszczów gada z papierka? Ty mądralo, 2

on żadnego papierka nie potrzebuje, tylko ci to i 
powiem. Widziałem go w kronice. i

Wanda się przeciągnęła, policzki je j płonęły, i  
uśmiechała się najsłodszym ze swoich uśmie- # 
chów. . )

Pies pod stołem drapał się za uchem. #
Andrzej znów poczuł zapach bukowych liści. I  

Wyraźny zapach bukowych liści pośród oparów r 
piwa. Dlaczego właśnie bukowych liści? Dla- f  
czego nie róż, bzu albo jakiegoś innego wy- r 
świechtanego w miłosnej literaturze kwiecia? f

|Ciąg dalszy nastąpi) l i  f i l

DWIE NOWE WYSTAWY

W MUZEUM

MUZEUM Pomorza Zachodnie 
go (przy Wałach Chrobrego) 
wzbogaciło się o dwie bardzo 
interesujące i  doskonale urządzo 
ne wystawy. Pierwsza z nich 
zgromadziła starannie dobrane 
eksponaty, obrazujące dzieje rze 
miosla kowalsko-ślusarskiego na 
Pomorzu Zachodnim, od przed­
miotów najprostszych, takich 
jak kowadło z XV I wieku (odna 
lezione tu jednej z kuźni w na­
szych już czasach, gdzie spełnia 
lo jeszcze swoją funkcję służeb­
ną!) — do dzieł które można by 
już zaliczyć do rzemiosła artysty 
cznego.

Są tu  w ięc  pancerze: rozm a ita  
rodza je  ire d n io w ie czn e j i  nowo-* 
ży tn e j b ro n i (kusze, m lecze, szpa* 
d y j p is to le ty ) , potężne oku c ia  
sk rzyń , groźne k ra ty  w ięz ienne i  
p re cyzy jn e  ozdobne. P o dz iw iam y 
n ie  ty lk o  p re cyz ję  w ykon an ia ; a - 
le  także n ie spo tykan ą  n ie s te ty  w  
naszych czasach trw a ło ść : k łó d k i 
sprzed k ilk u s e t la t  n ie w ą tp liw ie  
z w yc ię ży łyb y  w  k o n k u re n c ji *  

tandetą , k tó rą  raczą nas w spó ł­
cześni rzem ieś ln icy .

Druga wystawa zgromadziła 
najcenniejsze monety z bogatych 
zbiorów muzealnych: od mcmet 
greckich, rzymskich i  arabskich 
— do polskich ze szczególnym 
uwzględnieniem monet wykony­
wanych w mennicach książąt Po 
morza Zachodniego. Dla licz­
nych amatorów numizmatyki 
oglądanie tych zbiorów jest 
prawdziwą rozkoszą. Dodajmy, 
że obie wystawy mają bardzo 
estetyczną oprawę plastyczną 
(dzieło art. plastyków, małż. 
Zdarewiczów).

KU LTU R Y

TRZEBA Się UCZYC!

N IE  ta k ie  to  daw ne czasy; We­
d y  dość powszechnie s tosow aną 
p ra k ty k ą  b y ło  k ie ro w a n ie  do 
p ra cy  s,na o d c in k u ”- k u ltu r y  lu-* 
dzi, k tó rz y  w y k a z a li się doskona­
łą  n ieudo lnośc ią  w e  w szystW ch 
in n y c h  dziedzinach. Czasy te  m i 
n ę ły  — i  chyba bezpow rotn ie* 
Z a rów n o  w  p la ców ka ch  k u ltu ra l ’* 
n o -ośw ia to w ych  po d le g łych  ra *  
dom  na ro d o w ym , ja k  i  w  tych* 
k tó re  prow adzone są przez zw iąz­
k i  zawodowe, od d aw na ju ż  ezyn io* 
ne  są s ta ra n ia  n ie  ty lk o  o s ta ra n­
n ie jszy  do bó r k a d r, a le  o  to , b y  
p ra cow n icy  tego -,,p io n u ”  s ta le  
po g łę b ia li sw o je  k w a lif ik a c je .

W ub. poniedziałek Komisja 
Koordynacyjna przy Wydziale 
Kultury Prez. MRN przedyskuto 
wala i  zaaprobowała szczegóło­
wy program szkolenia kadry pra­
cowników kulturalno-oświato­
wych, opracowany przez kieroio 
nictwo Woj. Domu Kultury. 
Szkolenie to będzie obowiązywa­
ło wszystkich kierowników pla­
cówek upowszechniania kultu­
ry, otwarte będzie również dla 
aktywu społecznego.

N ie  tu  m ie jsce  na szczegółową 
an a lizę  pro g ram u — m ożem y ty l *  
k o  zapew nić, że je s t on boga ty  
i  dostosow any do w ym o gó w  ży­
c ia  współczesnego. K u rs  szko len io  
w y  będzie ob e jm ow a ł c y k l 2-1 e t* 
n i,  w  k i lk u  specja lnościach. Roz­
poczyna się ju ż  w  g ru d n iu  b r . i  
p row adzony będzie przez k ie ro w ­
n ic tw o  \Yd k  w  sa lach zam ku 
szczecińskiego.

K u rs  p rzyczyn i się n ie  ty lk o  do  
podn ies ien ia  k w a f ik a c ji,  ale — co 
n ie m n ie j chyba w ażne — do stab i 
l iz a c j i  k a d ry  p ra co w n ikó w  k u ltu *  
ra ln y c h  w  Szczecinie i  w o j. szcza 
c ińsk im .

WIECZÓR POEZJI

ODNOTOWALIŚMY pokrótce 
w ub. tygodniu, że xo Klubie „73 
Muz”  odbył się wieczór poezji, 
zorganizowany przez artystów 
teatru szczecińskiego. Wykona­
nie stało na wysokim poziomie 
dzięki starannej interpretacji 
wierszy, zwłaszcza przez J. B. 
JANISZEWSKIEGO, L. MATU- 
SZCZAKA i A. MAYA. Wysłu­
chaliśmy m. in. słynnego poematu 
Bloka pt. „Dwunastu” , fragmentów 
„Za dalą w dal”  Twardowskiego 
i wiersza Jewtuszenki „Spadko­
biercy Stalina". W sumie — je­
den z najciekawszych wieczo­
rów w Klubie „13 Muz” , z jed­
nym tylko zastrzeżeniem: auto­
rów ruierszy trzeba się było do­
myślać, co stało się jakąś niedo­
brą praktyką tego rodzaju 
imprez (pisał o tym ostatnio Sio 
nimski w związku z audycją 
poetycką w telewizji). Improwi­
zował przy fortepianie Walerian 
PAWŁOWSKI, dając piękną ilu ­
strację muzyczną tego ciekawe­
go wieczoru. (j)


